
Plenarne 
posiedzenie 
W K Z Ł  

(Inf. wl.) 
Dziś o godz. 10 rozpocznie 

się w Klubie Pracownika Go­
spodarki Komunalnej przy ul. 
Bieruta 24 plenarna posiedze­
nie Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych. 

Tematem obrad będą wyniki 
społecznej kontroli warunków 
pracy w państwowych gospo­
darstwach rolnych naszego 
województwa. 

Kontrolę taką przeprowadził 
jesienią ub. roku aktyw związ­
kowy pod egidą Inspekcji Pra­
cy przy WKZZ w około 200 
pegeerach, (tkb) 

W niedzielę ołwarcie 

Niezwykły rezuStcil 

f esfieśmy 
w łaskach 
u Fortuny 

Powszechna Kasa Oszczęd­
ności komunikuje, że w dniu 
6 marca 1S67 r. odbyło się w 
Warszawie losowanie nagród 
w postaci 5 samochodów osobo 
wych marki syrena wśród u-
czestników konkursu paździer­
nikowego 1986 r., którzy zade­
klarowany wkład utrzymali 
przez cztery miesiące od daty 
złożenia deklaracji. 

W wyniku losowania samo­
chody marki syrena padły na 
następujące książeczki oszczęd 
nościowe: 65.749, 267.740 i 
81.719 — wystawione w woj. 
KOSZALIŃSKIM. 

Dwa inne samochody powęd 
rowały do woj. rzeszowskiego 
i woj. wrocławskiego. 

XIX Targi Krajowe 
„Wiosna-67" 

POZNAŃ (PAP) 
^ « NIEDZIELĘ 12 bm. kolejnymi XIX Targami Krajowy-
y\ mi — „WIOSNĄ-67" zainaugurowany zostanie w Poz­

naniu tegoroczny sezon targowy. 
Ok. 7 tys. wystawców przemysłu kluczowego, terenowego, 

spółdzielczości i rzemiosła zaoferuje handlowcom z całej Pol­
ski towary wartości 36 miliardów zl. 

Z szerokim asortymentem 
towarów wystąpią w Poznaniu 
na tegorocznych Targach Kra-

tykuły branży cukierniczej, 
metalowej i odzieżowej. 40 eks­
ponatów wystawia nasz naj-

damskiej i męskiej ze skór 
świńskich i sztucznych. Na o-
gólnopólskiej giełdzie handlo­
wej znajdzie się również re­
prezentacyjny, bo opatrzony 
znakiem jakości produkt sia-
nowskieb zakładów — metalo­
wy wóz konny. Ponadto z wy­
robów metalowych — spa­
wany kocioł c. o. z Dar­
łowa (najwyższa wartość 
oferty — 16 min zł). Starannie 
przygotowały się do Targów 
— koszalińska „Bogusławka", 
która przedstawi wszystkie 
swe łakocie ze znaną już 
„krówką", Słupskie ZPT z ca­
łą gamą parasolek i Drawskie 
ZPT z 7 rodzajami zabawek. 

Wartość spółdzielczych ofert 
jest nie mniejsza niż zakładów 
przemysłu terenowego — też 
61 min zł. Wyroby prezento-

jowych „Wiosna-67" drobni młodszy zakład — świdwińska wać będzie 9 spółdzielni: 2 che-
wytwórcy z województwa ko- „Rega", pokazując m. in. ko- rniczne, 2 — spożywcze i 5 — 
Szalińskiego — przemysł tere- szulki „polo", bieliznę damską, odzieżowych. Trudno wymie-
nowy i spółdzielczość. sweterki dziecięce. Bobolickic n}ć WS7.ystkie eksponaty naszej 

9 przedsiębiorstw przemysłu ZPT zawiozą do Poznania 23 spółdzielczości; przeważają — 
terenowego oferować będzie rodzaje koców wełnianych, galanteria chemiczna, koszule 
swe wyroby o wartości ponad kołder, szali, a Szczecineckie rnęSkie i ubranka chłopięce 
61.370 tys. zł. Przeważają ar- ZPT — 13 wzorów odzieży oraz okrycia. Pomyślnie koń­

czył się w poprzednich latach 
udział w Targach „Mody" ze 
Słupska, która z reguły zawie­
rała umowy z warszawskimi 
odbiorcami na dostawę wszyst­
kich oferowanych pelis, płasz­
czy i ubrań. Jak będzie w tym 
roku, zobaczymy. 

Spółdzielczość inwalidzką z 
województwa koszalińskiego 
reprezentować będą przede 

(Bokońc/enle na str. 2) 

Na zdjęciu: Wł Gomułka i Jó-| 
zet Cvr&i>!i:f-wicz w rozmowie z 
I Sekretarzem KC W SI'3 
Kadarem, który powitał gośca I 

polskich 
tońskim 

na lotnisku 
Feri negy. 

budapesz-

CAF m ter foto 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Przebywający obecnie w Danii 
na zaproszenie rządu duńskiego 
wiceminister spraw zagranicz­
nych PKL, Józef Whiiewicz, zło­
żył w śroć.ę 8 bm. wizytę pre­
mierowi i ministrowi spraw za­
granicznych tego kraju Otto Kra-
gowi._ W spotkaniu uczestniczył 
również wiceminister spraw za­
granicznych Danii Hans Soelvhoej 
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Powrót do kraju 
* WARSZAWA (PAP) 
W czwartek wieczorem po­

wrócili z Budapesztu I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka i członek Biura Poli­
tycznego KC, prezes Rady Mi­
nistrów — Józef Cyrankiewicz. 

Na warszawskim lotnisku 
witali ich członkowie Biura 
Politycznego i sekretariatu KC 
PZPR z przewodniczącym Ra­
dy Państwa Edwardem Ocha­
bem oraz, członkowie Rady Pan 
stwa i rządu. 

Komunikat 
© wizycie IS. Gomułki 
i 1. Cyrankiewicia 

no Wegrzech 

Na zdjęciu: wiceminister Wi-' 
niewicz (w środku) podczas ro­
zmowy z premierem Kragiem. Z 

prawej wiceminister spraw ^agra-
nicznycli Danii Hans Soelvhoej. 

CAF — Photofax 

la polach jeszcze mokro 
(Inf. wł.) 
Rolnicza wiosna zaczęła się 

w roku bieżącym bardzo 
wcześnie. Do prac polowych 
przystąpili już także rolnicy 
powiatu słupskiego. Początki 
są jednak bardzo nieśmiałe, 
ponieważ na polach jeszcze 
mokro. Większe ożywienie za­
notowaliśmy na polach w gro-

miast pegeerowscy rolnicy 
pracują głównie na łąkach. 

Po trzech lub czterech 
dniach ciepłej słonecznej po­
gody — jak twierdzą fachow­
cy od spraw rolnych — prace 
polowe powinny ruszyć „z ko­
pyta". 

Ożywienie zanotowano tak­
że w zawieraniu umów kon-

Nowa organizacja zjertiiftczeft 

decyzji 
WARSZAWA (PAP) 
W czwartek odbyła się w 

Urzędzie Rady Ministrów w 
Warszawie ogólnokrajowa na­
rada, poświecona nowej orga­
nizacji i funkcjonowaniu zjed­
noczeń. Obradom przewodni­
czył wicepremier Eugeniusz 
Szyr. 

Mówiąc o zadaniach zjedno­
czeń E. Szyr podkreślił, że nie 
będą one w stanie prowadzić 
polityki perspektywicznej — 
do czego są powołane — jeśli 
będą musiały zajmować się 
drobiazgowymi, operacyjnymi 
sprawami przedsiębiorstw. 

Konieczne jest zatem takie 
ułożenie stosunków zjednocze­
nie — przedsiębiorstwa, które 
da przedsiębiorstwom samo­
dzielność i uprawnienia do 
podejmowania operacyjnych 
decyzji oraz odciąży zjedno­
czenia od bieżących spraw 
produkcyjnych. Taki jest j 

m. in. sens ubiegłorocznej u-
chwały rządu. 

Wicepremier Szyr podkreś­
lił znaczenie eksperymentów 
gospodarczych, jakie pjowadzi 
kilka zjednoczeń i konieczność 
wykorzystania płynąctch z 
nich doświadczeń. W przygo­
towaniu są dalsze eksperymen­
ty. 

W DNIACH 8—9 marca 
na zaproszenie KC 
Węgierskiej Socjali­

stycznej Partii Robotnicze;] 
i Rewolucyjnego Rządu Ro­
botniczo-Chłopskiego WRL 
przebywali w Budapeszcie 
z przyjacielską wizyta I se­
kretarz KC Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
Władysław Gomułka i czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz. 

Podczas pobytu w Buda­
peszcie goście polscy snot-
kali się i przeprowadzili 
rozmowy z I sekretarzem 
KC Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej 
Janosem Kadarem, człon­
kiem Biura Politycznego KC 
i prezessm Rady Ministrów 
WRL Guyla Kallaiem, człon 
kiem Biura Politycznego i 
sekretarzem KC Zoltanem 
Komocsin 

W czasie spotkania doko­
nano Wymiany poglądów 
na temat dalszego rozszerze 
nia stosunków między obyd 
woma bratnimi socjalistycz 
nymi krajami, omówiono 
aktualną sytuację między­
narodową i zadania wspól­
nej walki o pokój i bezpie­
czeństwo w Europie oraz 
wymieniono poglądy na te­
mat sytuacji w międzvnaro 
dowym ruchu komunistycz­
nym i robotniczym, jak rów 
nież kroków zmierzających 
do umocnienia jego jednoś­
ci. 

W trakcie rozmów, które 
upłynęły w serdecznej i par 

tyjnej atmosferze, przy wód 
cy obu bratnich partii i kra 
jów socjalistycznych z zado 
woleniem stwierdzili, że 
przyjaźń i współpraca poli­
tyczna, gospodarcza i kultu 
ralna między obu narodami 
rozwija się pomyślnie. Roz­
mowy potwierdziły pełną 
zgodność poglądów obu 
stron we wszystkich oma­
wianych sprawach i służy­
ły sprawie przyjaźni obu 
narodów, sprawie socjaliz­
mu i pokoju. 

Przywódcy obu bratnich 
partii uzgodnili, że, tak jak 
dotychczas, również w przy 
szlości będą przeprowadzali 
systematyczne konsultacje i 
wymianę poglądów. 

(PAP) 

Eksport 
aluitrniom 
z Konina 

KONIN (PAP) 
W czwartek hutę „KONIN" 

opuściła pierwsza partia alu­
minium przeznaczonego na 
eksport. Kilka wagonów naj­
wyższej jakości srebrzystego 
metalu wyekspediowano na 
Węgry. Do końca I kwartału 
br. Węgry mają otrzymać po­
nad 1 tysiąc ton aluminium. 
W I półroczu br. huta ..Ko­
nin" wyeksportuje ogółem 14 
tys. ton metalu. Część dostaw 
skierowana zostanie do krajów 
zachodnich. 

Biały Dom głuchy na głosy rozsgdku 

Powstańcze szturmy 
PARYŻ, WASZYNGTON (PAP) 
Mimo złych warunków atmosferycznych panujących w ca­

łej dolinie Rzeki Czerwonej amerykańscy piraci powietrzni 
atakowali różne obiekty w Wietnamie Północnym. Zburzo­
no m. in. dwa mosty w pobliżu Thanh Koa. 

madach Smołdzino i Dębnica traktacyjnych. Mimo iż plan 
Kaszubska. Większość rolni­
ków rozwozi obornik. Nato-

DM 
Jutrzejszy „GŁOS TY -

GODNIA" zawiera: 
artykuły: 
— Dlaczego jesteś w partii, 
towarzyszu? 
— Z tajników CIA. (dokoń­
czenie) 
— O kulturze młodych 
(wnioski z ankiety) 
— Entuzjaści z paletą (dy­
skusja) 
— Samotne drzewo Tenere 
felieton: 
— Dlaczego niedowład kry­
tyki? 

Ponadto: fotoreportaż, re­
cenzje nowych książek. Bie 
guny kąciki, worek rozma­
itości. 

kontraktacji został już wyko­
nany (4 200 ha), nadal podpi­
sywane są umowy. Ustalono 
także plan kontraktacji na rok 
przyszły. Obszar objęty kon­
traktacją wzrośnie w powiecie 
słupskim do 6 tys. hektarów. 

(am) 

Jyfro zfasd 
absolwentów LO 
iip. 8. Krzywoustego 

(Inf. wł.) 

Jutro, to jest 11 marca, w 
Liceum Ogólnokształcącym im. 
B. Krzywoustego w Słupsku 
odbędzie się zjazd absolwen­
tów. Po wysłuchaniu referatu 
obrazującego historię i doro­
bek szkoły* absolwenci udadzą 
się do swych dawnych klas, by 
wymienić wspomnienia. 

Wieczorem absolwenci tej 
pierwszej po wojnie szkoły 
średniej Słupska — spotkają 
się w restauracji „Metro" na 
wspólnej, kolacji. -

licznym 

LONDYN 
Premier brytyjski Wilson 

zakończył podróże sondażowe 
do krajów Wspólnego Bynku. 
Przed opuszczeniem Luksem­
burga Wilson oświadczył, że 
rozmowy z przywódcami tego 
kraju były bardzo pożyteczne. 

DJAKARTA 
Podczas debaty w Tymcza­

sowym Doradczym Zgroma­
dzeniu Ludowym Indonezji 
większość mówców gwałto­
wnie atakowała Sukarno, do­
magając się jego dymisji i 
procesu. Tymczasem z środ­
kowej Jawy donoszą o gwał­
townym starciu sił antyrządo­
wych z oddziałami wojska. 
Kilkadziesiąt osób zostało za­
bitych. 

RZYM 
Grupa posłów komunistycz­

nych złożyła w parlamencie 
włoskim projekt ustawy w 
sprawie dopuszczalności roz­
wodów we Włoszech. 

Obserwatorzy polityczni o-
czekują, że projekt spotka się 
z bardzo ostrą krytyką ze 
strony kół katolickich i 

chrześcijańsko-demokratycz-
nych. 

(M ł 
W 

W Wietnamie Południowym 
amerykańskie superfortece 
„B-52" nadal obrzucają bom­
bami tereny, gdzie zdaniem 
władz amerykańskich, znajdu­
ją się zgrupowania sił patrio­
tycznych. 

Agencje zachodnie donoszą c 

intensyfikacji działań 
zanckich przeciwko wojskom 
USA i reżimu sajgońskiego. W 
nocy żołnierze Frontu Wyzwo­
lenia przypuścili gwałtowny 
atak na pozycje zajmowane 
przez pierwszą brygadę czwar­
tej dywizji piechoty amery­

kańskiej-. Dywizja ta stacjonu­
je w prowincji Phu Yen w od­
ległości 350 km na północny 
wschód od Sajgonu. Amery­
kańskie stanowiska zostały 
obrzucone granatami i innymi 
ładunkami wybuchowymi. 
Walki trwały prawie 4 godzi­
ny. 

Tej samej nocy partyzanci 
party- zaatakowali oddziały rządowe 

w odległości 35 km na zachód 
od Sajgonu. Akcję tę poprze­
dził silny ogień z moździerzy. 
W szeregach wojsk reżimo­
wych są zabici i ranni. 

(Dokończenie na str. 2) 

•mii* 

W Główczycach (pow. słupski) niki. W ZNMP. szkoleni są trak-
pod „jednym dach :m" taipci się tcrzyści dla bazy oraz kółek rol-
Zal-ład Naprawczy Mechanizacji niczych. Obecnie tego zawodu 
Rolnictwa i pierwsza w powiecie uczy się 60 młodych mężczyzn, 
Mię^zy-ółkowa Baza Maszynowa. Na stronie miejskiej dalsze 
To "?asTirlztwo, po roku wspólnej zdjęcia z elówczyckiej bazy. 
działalności, dało pozytywne wy Fot. A. Maślankiewicz 

30 osób 

zołruto się 

amoniakiem 
GDAŃSK (PAP) 
9 bm. w godzinach rannych 

w Gdańskich Zakładach Mięs­
nych podczas przepompowy­
wania amoniaku ciekłego z 
cysterny do zbiornika w hali 
produkcyjnej uszkodzony zo­
stał prowizoryczny przewód. 
Został on przerwany przez 
przejeżdżający po sąsiednim 
torze wagon-chłodnię. 

Ulatniający się amoniak spo­
wodował zatrucie kilkudzie­
sięciu osób. W zakładowym 
ambulatorium udzielono pomo­
cy mniej poszkodowanym. Na­
tomiast 30 osób, w tym 4 w 
stanie ciężkim, zostało prze­
wiezionych do szpitala. 

Trwają dochodzenia w celu 
zbadania przyczyn wypadku. 
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Dwa opele 
dwie postawy 

Lfł UBIEGŁĄ niedzielą 
r v  papież Paweł VI, prze 

mawiając do pielgrzymów, 
ponownie zaapelował do o-
pinii światowej, by znale-
zionę zostały środki wiodą­
ce do pokoju w Wietnamie. 

fini papież ani też bar­
dziej realistycznie myślące 
odłamy włoskiej opinii pu­
blicznej nie żywią zbytnie­
go optymizmu w tej spra-
wie. W swoim przemówieniu 
niedzielnym papież wyraź­
nie podkreślił ,że szanse na 
pokojowe rozwiązanie kon­
fliktu wietnamskiego ostat­
nio zmalały. 

Niedawno Światowa Rada 
Kościołów, obradująca w 
Anglii, uchwaliła deklara­
cję na temat wojny w Wiet 
namie. W deklaracji czyta­
my, że Rada Kościołów 
„wyraża ubolewanie z po­
wodu podjęcia przez USA 
bombardowań Północnego 
Wietnamu". Dalej Rada a-
peluje do prezydenta John­
sona, by ten bezzwłocznie 
wstrzymał naloty amerykan 
skie. 

W tym samym dniu, to 
którym opinia światowa do­
wiedziała się o tym apelu 
Rady Kościołów, zupełnie 
innej treści deklarację sfor­
mułowała tzrw. Międzyreli-
gijna Rada w Sajgonie, gru 
pująca miejscowych połud-
niowcnmetnamskićh działa­
czy katolickich i „socjali­
stycznych". Ten ostatni do­
kument utrzymany w to­
nie zimnowojennych wypo­

wiedzi kardynała Spellma-
na, potępia „wszystkie świa 
towe ruchy pacyfistyczne", 
domagające się zawieszenia 
broni w Wietnamie i żąda 
kontynuowania „wojny z 
komunistami wszystkimi do 
stępnymi środkami"... 

Oświadczenie Sajgońskiej 
Rady Międzyreligijnej przy 
jęto z zakłopotaniem i ubo­
lewaniem za Spiżową Bra­
mą. W Rzymie twierdzi się, 
że apel ten został zainspi­
rowany przez te odłamy hie 
rarchii kościelnej, które 
bliższe są pozycji kardyna­
ła Spellmana niż papieża. 

Pragną one mianowicie 
przeciwstawić się konsek­
wencjom papieskich apeli 
pokojowych oraz analogicz­
nej deklaracji Rady Kościo 
łów. 

IGNACY KRASICKI 

MCZEŚĆ WIELKIEGO RAŹDZIEUNIKA 

Zobowiązania 
spadkobierców wielkiej tradycji 
kościuszkowców ## 

WARSZAWA (PAP) 
W czwartek delegacje żołnie­

rzy i oficerów jednostek 1. 
Warszawskiej Dywizji Zme­
chanizowanej im. Tadeusza 
Kościuszki — najstarszej jed­
nostki Ludowego WP. spadko­
bierców tradycji słynnych 
„kościuszkowców" — wzięły 
udział w uroczystym spotka­
niu, na którym złożone zostały 
meldunki o zobowiązaniach 
podjętych i realizowanych 
przez żołnierzy dywizji dla 
uczczenia zbliżającej się 50. 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej. 

Podjęte zobowiązania przy­
czynią się do dalszego uspraw­
niania procesu szkolenia bojo­
wego żołnierzy i wzmożenia 
pracy ideowo-wychowawczej 
w jednostkach wojskowych. 
Wiele drużyn żołnierskich 
przystąpiło do współzawodnic­
twa o zaszczytne miano Dru­
żyn Służby Socjalistycznej, a 
wiele setek „kościuszkowców" 

DELHI 
Nadal utrzymuje się ostre 

napięcie w indyjskim mieście 
Dżajpur. W Delhi toczą się 
zakulisowe targi w sprawia 
objęcia stanowiska szefa rzą­
du indyjskiego. 

WASZYNGTON 
Obrońcy Adama Claytona 

Fowella zwTÓcili się do sądu 
okręgowego w Waszyngtonie 
z żądaniem przywrócenia Po-
wellowi miejsca w Izbie Re­
prezentantów, które utracił 
on przed kilkunastu dniami. 

PARY2 
W środę wieczorem przybył 

z Londynu do Paryża b. wi­
ceprezydent i b. kandydat na 
prezydenta USA R. Nixon. 
Wyruszył on w kolejny wo­
jaż po Europie, aby „poinfor­
mować się o nastrojach pa­
nujących w krajach Starego 
Świata". 

NOWY JORK 
Amerykanie wystrzelili z 

przylądka Kennedy'ego ob­
serwatorium słoneczne ,,Oso-3" 
którego zadaniem jest dostar­
czenie danych o Siońcu jak 
również o wpływie promie­
niowania słonecznego na at­
mosferę ziemską. Próba prze­
biegła pomyślnie. 

II 

— o tytuł Wzorowego Żołnie­
rza. Jeszcze szerzej rozwinię­
ty zostanie ruch racjonalizacji 
i wynalazczości; 

Żołnierze dywizji zobowiąza­
li się do przepracowania bli­
sko 7 tys. roboczodni przy 
rozbudowie i modernizacji ba­
zy szkoleniowej, obiektów 
sportowych, porządkowania 
rejonów zakwaterowania. Ta­
ką samą ilość pracy zadekla­
rowano na rzecz mieszkańców 
miast i wsi. Ponad 500 litrów 
krwi oddadzą młodzi żołnierze 
dla potrzeb wojskowego i cy­
wilnego lecznictwa. Rozwijana 
będzie praca kulturalno-oświa­
towa wśród żołnierzy i ludno­
ści cywilnej. 

Zobowiązania dotyczące pra­
cy na rzecz środowisk, zbiórek 
na SFBSil i in. podjęli także 
członkowie Organizacji Rodzin 
Wojskowych działających przy 
dywizji. 

Uczestnicy spotkania wysto­
sowali list do ministra obrony 
narodowej Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego, w któ­
rym meldują o podjętych zo­
bowiązaniach i apelu do wszy­
stkich żołnierzy WOW. 

łagodzenie 
bońskich 
sprzeciwów 

Lata owocnej współpracy 
Polska - HRD 

* BONN (PAP) 
William C. Foster, delegat 

I Stanów Zjednoczonych na ge-
| newską Konferencję Rozbroję 
| niową, przybył w czwartek sa­

molotem do Bonn, aby poinfor 
mować kanclerza NRF Kiesin-
g-era i następnie ministra 
spraw zagranicznych Brandta 
o dotychczasowym przebiegu 
rokowań w sprawie zawarcia 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej. 

Wizyta Fostera pozostaje w 
związku z ciągłymi zastrzeże­
niami Bonn wobec tego rodza­
ju układu. Delegat USA już 
we wstępnym oświadczeniu na 
lotnisku starał się złagodzić te ] 
zastrzeżenia, zapewniając m. 
in. że projektowany układ w 
niczym nie ograniczy prac ba­
dawczych związanych z poko­
jowym wykorzystywaniem e-
nergii atomowej. 

BERLIN (PAP) 
Jak donosi korespondent 

PAP, red. Siemiątkowski, 
„NEUES BEUTSCHLAND" 
zamieszcza 9 bm. obszerną, 
prawie półkolumnową kores­
pondencję swego przedstawi­
ciela warszawskiego Wernera 
Kolmara, zatytułowaną „O-
wocne lata współpracy Polski 
z NRD". 

Dziennik stwierdza m. in., że 
w bilansie osiągnięć między 
dwoma zjazdami SED, umac­
nianie i rozwijanie stosunków 
między Polską i NRD, zajmu-

Elżbieta II 
na radzieckie! 
wystawie 

LONDYN (PAP) 
Królowa Elżbieta n odwie­

dziła w środę brytyjsko-ra-
dziecką wystawę historyczną 
w Muzeum Wiktorii i Alber­
ta, którą przed miesiącem o-
tworzył podczas swej wizyty 
w W. Brytanii przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR A. Ko­
sygin. 

Wystawa cieszy się wielką 
popularnością i w ciągu mie­
siąca odwiedziło ją już około 
25 tysięcy osób. Wystawa zo­
stanie zamknięta 2 kwietnia 
bc. 

je szczególne miejsce. Nigdy 
jeszcze dotychczas — podkre­
śla „Neues Deutschland" — 
nie było dla obu narodów tak 
owocnych lat jak ostatnie. 

Dziennik przypomina mrocz­
ne kariy stosunków polsko-
-niemieckich, ale przypomina 
również, że w 1830/31 roku 
śpiewano w Niemczech pieśni 
na cześć bohaterskich po­
wstańców warszawskich, a w 
roku 1S48 rewolucjoniści ber­
lińscy oswobodzając z więzie­
nia w Moabicie więźniów pol­
skich, wołali: Niech żyje Pol­
ska, niech żyją wolne Niem­
cy, niech żyją demokratyczne 
Niemcy i Polska!". 

Te piękne tradycje były 
kontynuowane przez niemiec­
kich i polskich przywódców 
rewolucyjnych, polskich i nie­
mieckich antyfaszystów. 

Wytrwałe starania NRD o 
pozyskanie zaufania Polaków 
— pisze autor — uwieńczone 
zostały pomyślnym wynikiem. 
Zaufanie przekształciło się w 
ścisłą przyjaźń i braterstwo. 

POLSKA — FINLANDIA 
Wczoraj w Warszawie odby­

ło się rewanżowe spotkanie w 
hokeju na lodzie pomiędzy re­
prezentacjami Polski i Finlan­
dii. Pojedynek zakończył się 
zwycięstwem drużyny polskiej 
3:2 (1:1, 2:1, 0:0). Bramki dla 
Polski zdobyli: Karol i And­
rzej Fanfarowie oraz Karol 

Propozycja 
R. Kennedy'ego 
* WASZYNGTON (PAP) 
Senator Robert Kennedy o-

świadczył w wywiadzie telewi 
zyjnym, że Stany Zjednoczone 
i Związek Radziecki powinny 
zniszczyć posiadane zapasy bro 
ni nuklearnej przy zastosowa­
niu odpowiednich gwarancji 
oraz — w miarę możności — 
całkowicie zaprzestać przepro­
wadzania prób podziemnych z 
tą bronią. 

Zdaniem senatora, obydwa 
mocarstwa a także inne kra­
je na całym świecie, poczyniły 
tak wielkie postępy w dziedzi­
nie techniki, że można podjąć 
pewne kroki w tym kierunku, 
co nie było możliwe jeszcze 
przed kilkoma laty. 

9? 
Wiosna-67" 

(Dokończenie ze str. 1) 

wszystkim wyroby cukierni-
' cze — szczecinecka „Słowian-

Trogiczny wybuch 

Wagony czekają 
(Inf. wł.) 
Z Oddziału Ruchowo-Han-

dlowego FKP w Słupsku uzy­
skaliśmy informację, że obec­
nie istnieje bardzo korzystna 
sytuacja przewozowa w woje­
wództwie koszalińskim. Oka­
zuje się, że PKP dysponują 
rezerwą 400—500 wagonów. Na 
powyższe zwracamy uwagę 
klientom kolei... (zał) 

4 ofiar? 
niewypałów 

(Inf. własna) 
8 marca br. w Rzesznikowie 

koło Rymania (powiat kołobrzeski) 
nastąpił wybuch niewypału. Zna­
leźli go bracia 11-letni Zygmunt 
i 10-letni Zbigniew Pasiekowie, 
którzy przyjechali w odwiedziny 
z Pniewa, pow. Gryfice (woj. 
szczecińskie) do ciotki w P.r.eszni-
kowie. Wraz z 12-letnim Mirosła­
wem Mindlem manipulując przy 
pocisku spowodowali jego wy­
buch. Mindel rozszarpany został 
na miejscu. Następnego dnia w 
szpitalu w Kołobrzegu zmarł z 
powodu odniesionych obrażeń 
Zygmunt Pasieka. Zbigniew Pa­
sieka, który doznał również 
ciężkich obrażeń znajduje się w 
szpitalu w Koszalinie. 

Tego samego dnia (8 hm.) wy­
buch zapalnika, który znalazł na 
polu 13-letni r inisław Wojtala 
z Przecina (r """".neż pow. koło­
brzeski) spowodował u chłopca 
lekkie obrażenia ciała. Oba wy­
padki pod Kołobrzegiem są jesz­
cze jednym ostrzeżeniem pod 
adresem rodziców. (Nk) 

ka" wystawi pieczywo cukier­
nicze trwałe oraz lizaki na su­
mę 10 min zł. Pozostałe 3 spół­
dzielnie pokażą w Poznaniu: 
szczotki i pędzle (sp. niewido­
mych ze Słupska), świece w 
dużym wyborze (spółdzielnia z 
Białogardu) oraz wyroby kalet-
nicze z dermy (spółdzielnia Z 
Wałcza). Ogólna wartość ofert 
— około 20 min zł. 

Warto zaznaczyć, że prze­
mysł terenowy bierze również 
udział w targowej ekspozycji 
pn. „nowości", urządzanej z 
myślą o dokonaniu sondażu, 

! czy przygotowywane wyroby 
j znajdą w przyszłości nabyw­
ców. I znowu z ofensywą wy-

i chodzi „Rega", pokazując 10 
wzorów wyrobów dziewiar­
skich dla pań i panów,_ m. in. 
pierwsze modele odzieży z 
dzianiny i imitacji skóry. Znaj 
dą się tam również meble pro­
dukowane przez ZPT w Szcze­
cinku (m. in. fotele „relaks"), 
kilka nowych asortymentów 
„Bogusławki'* i produkty „De-
metu". (Fil) 

Przemówienie N. Podgornego 

Siły pokoju, siły wojny 
MOSKWA (PAP) 
Przewodniczący Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR N. 
Podgorny wygłosił 9 bm. prze­
mówienie do wyborców lenin-
gradzkiego okręgu wyborcze­
go Moskwy. 

Podkreślił on, że główny cel 
radzieckiej polityki zagranicz­
nej polega na tym, aby przy­
czyniać się do umacniania na 
arenie światowej pozycji so­
cjalizmu, demokracji i pokoju. 

Przypominając, że najbar-

lapoiiia zbroi s.ę 
TOKIO (PAP) 
Około 2350 mld jenów za­

mierza wydatkować Japonia 
na modernizację i wyposażenie 
sił zbrojnych. Wydatki woj­
skowe wzrosły o pół mld je­
nów. 

Liczebność wojsk lądowych 
zamierza się podnieść do 180 
tys. żołnierzy. Przewiduje się 
utworzenie kilku nowych dy­
wizji rakiet typu „ziemia-po­
wietrze" oraz zakupienie 300 
czołgów, 240 samochodów pan­
cernych itp. 

Japońska marynarka wo­
jenna otrzyma około 60 no­
wych okrętów. 

dziej zaślepieni nienawiścią 
przedstawiciele imperializmu 
gotowi są nawet do rozpęta­
nia nowej wojny światowej, 
Podgorny powiedział: 

W istocie rzcczy pomagają 
im ci, którzy w Chinach przy­
bierają dziś miano najbardziej 
rewolucyjnych lewicowców. 
Ci, którzy nie wykluczają 
światowego konfliktu wojen­
nego dla osiągnięcia swych a-
wanturniczych celów. Jesteś­
my jednak pewni, że narody 
nie dadzą się oszukać krzykli­
wą propagandą, nie dadzą się 
zastraszyć również groźbami. 

Podgorny stwierdził, że sto­
sunki między krajami socjali­
stycznymi stają się coraz szczer 
sze, ściślejsze i coraz bardziej 
rzeczowe. Kraje socjalistyczne 
szukają rozwiązania powstają­
cych problemów wspólnymi 
siłami, na podstawie poważ­
nej analizy, starając się we 
właściwy sposób łączyć intere­
sy narodowe z internacjonali-
stycznymi. 

Mówca podkreślił, że ZSRR 
będzie nadal udzielać narodo­
wi wietnamskiemu wszech­
stronnej pomocy w jego spra­
wiedliwej walce przeciwko 
zbrodniczej agresji USA. 

(Dokończenie ze str. 1) 

W dniu 4 marca br. liczba 
żołnierzy i oficerów amerykań­
skich w Wietnamie Południo- merykańskich oraz wyelimino-
wym wynosiła 418.000. W dzia- wały z walki 700 żołnierzy i o-
łaniach wojennych w Wietna- ficerów nieprzyjacielskich, 
mie Południowym — oprócz zniszczyły 6 czołgów i samo-
wojsk reżimu sajgońskiego — chodów pancernych i zestrze-

Powstańcze szturmy 

bierze także udział 53 tys. żoł­
nierzy i oficerów południowo-
koreańskich, australijskich i 
nowozelandzkich. 

W ubiegłym tygodniu woj­
ska amerykańskie w Wietna­
mie Południowym straciły 1.617 
żołnierzy i oficerów, w tym 232 
zabitych i 1.381 rannych. 

W dniach 27 lutego — 3 mar 
ca w prowincji Guang Tri od­
działy Armii Wyzwoleńczej i 
oddziały partyzanckie rozgro­
miły dwie kompanie wojsk a-

91 Latające talerze" 
nad Szwecją 

* SZTOKHOLM (PAP) 
5 osób stwierdziło, że w po­

bliżu niewielkiej wioski leżą­
cej na północno-zachodnich te­
renach Szwecji ukazały się ja­
koby „latające spodki". Rodzi­
na Erika Soederstroema z Loe-
vasen oświadczyła, iż w sobo­
tę wieczorem nadleciały tam 
dwa takie obiekty. Określili o-
ni nawet ich wielkość — śred 
nica około 40 metrów. 

Te nie zidentyfikowane „o-
biekty latające" unosiły się na 
urysokości około 20 metrów i 
to zaledwie około 100 metrów 
od domu 5-osobowej rodziny. 
Gdy obiekty uniosły się wy­
żej, drzewa zostały jasno oświe 
tlone i rozległ się stłumiony 
ffioizd, 

liły dwa helikoptery. 
Sajgoński korespondent 

Reutera informuje, że w 
czwartek partyranci obrzucili 
granatami obóz żołnierzy ame­
rykańskich w pobliżu wielkiej 
bazy lotniczej Tsiy Hoa. W to­
ku walk partyzanci zestrzelili 
dwa helikoptery USA. 

Samoloty amerykańskie i 
okręty wojenne atakowały po­
nownie w środę obszar DRW, 
koncentrując się zwłaszcza na 
okolicach portu w Hajfongu. 

„Nie ulega wątpliwości, że 
administracja Johnsona bynaj­
mniej nie jest zainteresowana 
rokowaniami w celu natych­
miastowego zaprzestania woj­
ny w Wietnamie, w przeciw­
nym bowiem razie położyłaby 
kres bombardowaniom Wiet­
namu Północnego — oznajmił 
Arthur Schlesinger, b. dorad­
ca prezydenta Kennedy'ego. 
Poczynania administracji wy­
dają się prowadzić do nieza­
przeczalnego wniosku, że w 
chwili obecnej nie życzy sobie 
ona rokowań". 

Biały Dom odrzucił „hur­
tem" wszelkie słowa krytyki 
w związku z wojną w Wiet­
namie wypowiedziane w ostat­
nich dniach pod jego adresem 
przez różne osobistości, a 
zwłaszcza przez Arthura Schle­
singer a. 
. Rzecznik Białego Domu 
George Christian powiedział, 
iż prezydent Johnson, podob­
ne jak sekretarz stanu Kask 

i przedstawiciel USA w ONZ 
Goldberg, niejednokrotnie wy­
jaśniał, iż są gotowi prowa­
dzić rokowania w celu położe­
nia kresu wojnie. 

Senator Stephen Young, de­
mokrata ze stanu Ohio, zapro­
ponował, aby Stany Zjednoczo­
ne zaprzestały bombardowań 
Wietnamu Północnego na_ 15 
dni, przed i po świętach wiel­
kanocnych i próbowały nawią­
zać rokowania pokojowe pod­
czas tej przerwy. 

* 
Henri Cabot Lodge, amba­

sador USA w Sajgonie zde­
mentował informację, iż ma 
zamiar zrezygnować ze swego 
stanowiska. 

Zamiast 
tirCżnika-automat 
* WARSZAWA (PAP) 
Mimo, że wiele jest różnych 

rozwiązań technicznych zabez­
pieczenia skrzyżowań torów 
kolejowych z drogami — w 
Polsce wciąż jeszcze najczęś­
ciej spotykanym „urządze­
niem" zapobiegającym wypad­
kom jest dróżnik uruchamia­
jący szlabany lub światła. 

Warto więc odnotować opra­
cowany w Centralnym Ośrod­
ku Badań i Rozwoju Techni­
ki Kolejnictwa w Warszawie 
automatyczny układ do sygnali 
zacji zbliżania się pociągu. 
Pomysłowe urządzenie, które 
zostało opatentowane, funkcjo­
nuje w każdych warunkach i 
nadaje się do zastosowania na 
odcinkach linii kolejowych o 
różnym natężeniu ruchu pocią­
gów. 

Głównym elementem układu 
sygnalizacyjnego są czujniki 

' magnetyczne, połączone z u-
rządzeniami rozpoznającymi 
kierunek i szybkość pociągu. 

Zaletą systemu jest duża 
pewność jego pracy. 

Zdobycie szczytu 
McKinlej 

* NOWY JORK (PAP) 
Trzej Amerykanie pokonali 

Mount McKinley, najwyższy 
szczyt Ameryki Północnej le­
żący na Alasce. Ma on 6.193,5 
metrów wysokości. Była to 
pierwsza wyprawa zimowa na 
McKinley, która zakończyła 
się sukcesem. 

Trzej zdobywcy — 22-letni 
Art Davidson, 24-letni Davjs 
Johnson i 35-letni Ray Genet 
— wchodzą w skład 8-osobo-
wej ekspedycji, która przed 
miesiącem wyruszyła w ten re­
jon górski. Podczas drugiego 
dnia wyprawy nastąpił tragicz 
ny wypadek. 36-letni Jacąues 
Batkin poniósł śmierć podczas 
upadku do szczeliny lodowej. 

Wyprawa odbywa się w nie­
zwykle trudnych warunkach. 
W rejonie McKinley wieją 
gwatłowne wiatry, których 
prędkość dochodzi do 160 kilo­
metrów na godzinę. 

Pirat drogowy 
stanie przed sądem 

(fiTl. własna) 
Głośny stał się na początku 

września ub. r. „wyczyn", któ­
rego dopuścił się po pijanemu 
23-letni kierowca PKS, MANFRED 
MACIEJEWSKI z Koszalina. Za­
brał on wówczas samowolnie, po­
zostawiony na ulicy samochód 
ciężarowy — star-20 i jadąc nim 
z nadmierną szybkością uderzył 
w syrenę. 

Pirat drogowy pojechał tymże 
starem w stronę Świeszyna, gdzie 
najechał na idącą drogą Teklę B. 

W wyniku doznanych obrażeń 
poniosła ona śmierć. Maciejewski 
mimo zorganizowanej za nim po­
goni prowadził wóz aż do Koni­
kowa. Jadąc z nadmierną szyb­
kością uderzył w drzewo uszka­
dzając pojazd. 

Maciejewski był już kilkakrot­
nie zatrzymywany przez MO za 
opilstwo. 

Ostatnio Prokuratura Woje­
wódzka w Koszalinie skierowała 
przeciwko niemu akt oskarżenia 
do Sądu Woj ew ódzETego. (rota) 

Plac im. Rzędziana 
z Wąsoszu 

BIAŁYSTOK (PAPf 
Gromadzka Rada Narodowa w 

WĄSOSZU pow. Grajewo — prze 
mianowała rynek wąsoski na 
„Plac Rzędziana". 

Rzędzian, bohater powieści 
Henryka Sienkiewicza związany 
był z bogatym w historyczne 
tradycje Wąsoszem i żyje w pa­
mięci jego mieszkańców. To na 
icfc życzenie przemianowano wą-
seski rynek na plac Rzędziana. 

Polskie dni 
w CSRS 

PRAGA 
Do Pragi przybyła w śród., 

delegacja filmowców polski-ch] 
która weźmie udział w Ty­
godniu Filmów Polskich w 
Pradze i Bratysławie. 

W Ostrawie została otwarta 
w czwartek wystawa poks&ie-
go plakatu politycznego. 
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Debrzneński pięciolatek 
J debrzneńskich domów wyłaniają się charakterystyczne 

dachy fabrycznych budynków. „Demet" stanowi od kil­
ku lat jeden z akcentów krajobrazowych miasta. Ale nie tyl­
ko. 

— To zakład z przyszłością — mówi Włodzimierz Choro-
szewski. — Ciekawy profil produkcyjny, młody wiek załogi, 
prężne kierownictwo... A ile tu można jeszcze zrobić — do­
rzuca — myślę o postępie technicznym. 

To nie są puste słowa. Rozmówca należy do 12-osobowej 
brygady racjonalizacji i postępu technicznego, która działa 
od kilkunastu miesięcy w „Demecie". 

potem zostają już w „Deme­
cie" zmodernizowane. Dziś nie 
są już one szczytem nowoczes­
ności, trzeba brać się za coś 
nowego, ale ważne jest, że dzi­
siejszej załodze można już 
wszystkie zadania powierzyć, 
wymogi zwiększyć. To już mó­
wi samo za siebie: tempo 
wzrostu produkcji, jaką ma o-
siągnąć w tyrn roku „Demet" 
jest bodajże najwyższe spośród 
zakładów przemysłu tereno-

Powierzane jej zadania są Marian Smołuch uczy się za- Wego w naszym wojewódz-
odpowiedzialne i zawsze... bar- ocznie w Technikum Mecha- twie! Nadal jednak zrńiany a-
dzo pilne. Raz jest to wykona- nicznym w Bydgoszczy. Uczą- sortymentowe są częste. War­
nie prototypów zmodernizo- cych się pracowników jest to by pomyśleć o ustabilizowa-
wanych nawijarek, innym ra- zresztą więcej. Niedawno 17 o- nym programie produkcyjnym 
zem, jak obecnie, zainstalowa- sób zdobyło świadectwa ukoń- Okładu, ewentualnym wpro-
nie przy wyrobie asortymen- czenia szkoły podstawowej, wadzeniem specjalizacji. Za-
tów lekkich, taśmy montażo- tak że w tej chwili tylko je- kład jest do tego przygotowa-
wej. den pracownik nie ma wy- ny_ Sprawa tym aktualniejsza, 

— . . , • « • kształcenia podstawowego. Kil- że osłabła znacznie zależność 
Takie były początki kadziesiąt natomiast ludzi u- od Warszawy. 

kończyło kursy mistrzowskie i A 

O zakładzie mówią najchęt- czeiadnicze, wielu zapisało się b> s}7odwSć D^a filia 
nie] ci, którzy byli swiaaxa- ^o szkół średnich. Teraz przy- bl3.sJ<? odwracac. Dawna filia 
mi, a właściwie współuczestni- szła koiej na kobiety, których d^go zakład podleg^y 
kami jego pierwszych, niepo- ostatnio pojawiło się w zakła- 0 jakł;w Uzar 
radnych, kroków przed kilku dzie sporo. „Demet" jest w chSni?nv z SndSw ńa ak" 
laty. Teraźniejszość oznacza Debrznie jedynym zakładem t^wtea^ie małych m^ast Z te 
dla „Demetu" m. m. wartość przPmysłowym, powinien więc lywizacJQ małych miast. Z 
produkcji 22,5 min d (czyli gyI'S,lebodawią

Pr6wnież 1 dla ^JSorstwo fundują na 
trzykrotnie wyzszą niz w kobiet. 35 uczestniczek kursu Przedsiębiorstwo iundusze na 
1962 r.), stabilizację załogi. czeka niedługo egzamin, a po 
Między przeszłością zakładu a nim gotowe stanowiska pracy. 
jego „okrzepnięciem" oraz ry­
sującymi się coraz wyraźniej DQ[a odwróciły 
perspektywami rozwojowymi s ^ 
znalazł się przedział czasu nie- — T^ie mamy się jeszcze , . .. . ... 
łatwy, zawierający trudne mie- Czym chwalić. A zresztą 5 lat y byli to ludzie nie przygoto-
siące, ba - lata cale, zmagań to nie jest dla przedslębior- wam- Jednocześnie jednak jej 
z opanowaniem produkcji stwa żaden wiek — mówią w "for^rve ^kiad3e° odd^afu 
przez ludzi, których często dyrekcji. To prawda, ale jed- f y oddz.aiu 
przypadek rzucił do Debrzna. nak w okresie tych lat zmieni- człuchowskiej szkoły zawodo-

— No, szczęścia takiego, ja- ło się wiele. Na dobrą sprawę epilogi^ A 
kiego oni tu szukali, to na przedsiębiorstwo powstało ę pozjty etoo ;pi gu. 
pewno nie mogli znaleźć. Od- Sciwie w 1960 r., w zakła- L afowt w 
wrotnie — czekała ich praca dzie wolą jednak mówić o da- ^medP prowadzacySTIr^ -
skomplikowana, a zarobki tez cie i stycznia 1952 roku, kiedy » ^ .'Malborku próbowały gra; 

lat S KierownX<f ikfadti sprawc, pisząc np. że ob; 

rozbudowę zakładu w Debrz 
nie. Zajdzie potrzeba zatrud-
nienia dalszych 120 osób w 
Debrznie, a 100 w Cżarnem. 
Rąk do pracy nie brak, ale 
dyrekcja nie chce, i słusznie, 

II 

no-
Wasilczuk 

MHri,wiiii-iwn iaKiauii!-r zr Bro- oni należne premie. Okazało 
kierownik działu technologicz- skich zakładów przemysłu te- ' , sie również 7 n-nśba ! nisław Józefiak. w którego się, że większości z nich pre-

konstrukcyjnego, Tadeusz renowego uzyskała samodziel- odpowiednich władz o^ zor- > sprawie interweniowała Redak mie wypłacono (w tyra rów-
silczuk. ność. Moment ten został upa- • • rmpśri**' k-nrsn cja — w ogóle nie figuruje w nież ob. Bronisławowi Józefia-

O początkach działalności miętniony nadaniem przedsią- techniczneeo absolw^tów 
właściwych współgospodarzy biorstwu nazwy, którą nosi do 02Ólnok-ztał4cvch 
„Demetu" mówi jeden z pierw- dziś: Zakłady Metalowe Urzą- tf inicla-
szych i najlepszych jego pra- dzeń Elektronicznych „Demet'.' tywv podnf sa popar-^ W in-
cownikow, obecnie pełniący Poza tym przez długi jeszcze fe-e-il zakładu ale też w i? 
funkcję przewodniczącego Ra- czas njc sjp nie zmieniło. O t'f t zakłaou, ale ttz w ji 
dv Zakładowei. Józef Gleisner. rvrr.Hnk-r>ii tak iak daw- ff, . r"1®Sl-a' k.,ore0o „ e-

met jest jeszcze nie w pełni 
dy Zakładowej, Józef Gleisner. profilu produkcji, tak jak daw 

— Przyszliśmy chyba w n;e; decydowały warszawskie z1"1, 

dziesięciu. Wszyscy byliśmy Z a k ł a d y  Budowy Maszyn Łam- JSKJf0*' P;  zynajmmej pizez 
mieszkańcami Debrzna. Pa- powych, z którymi Debrzno 1 ' z 
miętam, byli w tej grupie kooperowało, wytwarzając żą-
m. in. tokarz Franciszek Haj- dane CZęści do kolejnych pro-
nas, ślusarz Zygmunt Szeliga, totypów. Debrzneńska załoga 
kierowca Edward Gonclarz. musiała więc co kwartał zmie-
Ja pracowałem poprzednio w njać asortyment produkcji. W 
pomie, ale koniecznie chcia- niewiele wolniejszym tempie 
łem być spawaczem. Trzeba zmieniali się warszawscy dy-
przyznać, że naspawałem się rektorzy kierujący terenową 
w „Demecie" do woli... Rów- placówką. 
nocześnie z ustawianiem ma- . . 
szyn kończyliśmy prace bu- Dopiero rok 19 4 stan 
dowlane i rozpoczynaliśmy przełom: „Demet po 
produkcję. Co wytwarzaliśmy? Pierwszy wykonuje plany pro-
Nie umiałbym chyba wymienić dukcyjne, widać tez oznaki ce-

lokalne, szansą. A 
szkoda. 

KRYSTYNA FILCEK 

wszystkich naszych wyrobów, mentowania się załogi. Wiąże 
za dużo ich było. Najpierw; *(? *° 2 °Panowa™!? 
pamiętam, byty to stoliki la- <31 w pewnym sens e specjaU-
boratoryjne, petem urządzenia ^c^ijare™ kt6r*e 

do cięcia rurek szklanych na uu ^ 
żarówki, dalej transportery, 
lutownice, przekładnie sygna­
łowe, nasze pompy próżniowe 
szły nawet na eksport— 

Mieszkania 
dla sierot 

Jak już informowaliśmy, 5 
bytowskich zakładów pracy u-
fundowało książeczki mieszka­
niowe dla wychowanków miej­
scowego domu dziecka. Ostat­
nio kierownictwo tego domu 
postanowiło założyć jeszcze jed 
ną książeczkę — ze składek 
pracowników pedagogicznych i 
administracyjnych. 

(aka) 

Na dawnych okopach... 

Zbiorowa Odznaka 
Tysiąclecia 

dla koła ZMW w Żabinie 
(Inf. wł.) 
Uchwałą Ogólnopolskiego Komitetu FJN 

przyznano kołu Związku Młodzieży Wiejskiej 
w Żabinie, pow. Drawsko, zbiorową Odznakę 
Tysiąclecia Państwa Polskiego. Uroczystość 
wręczenia jej odbyła się w ub. wtorek, 7 bm. 
Wieczornicę zorganizowaną z tej okazji połą­
czono z 22. rocznicą wyzwolenia Żabina oraz 
dziesięcioleciem istnienia koła. 

Młodzieży i tłumnie zebranym mieszkań­
cem wsi przypomniano, na wstępie uroczysto­
ści, niektóre fragmenty z dziesięcioletniej pra­
cy koła-jubilata. Sukces koła w ogólnopol­
skim konkursie „Wieś bliżej teatru" oraz o-
trzymana nagroda umożliwiły odbudowę 
świetlicy. Powstał w niej zespół estradowy 
koła, powołano Uniwersytet Powszechny, uru­
chomiono liczne kursy szkolenia oświatowo-
-politycznego i rolniczego. Koło ZMW w Żabi­
nie jest obecnie jedynym w województwie ko­
łem, którego wszyscy członkowie mają pełne 
wykształcerlie podstawowe. 

Serdeczne gratulacje prze­
kazał członkom koła przed­
stawiciel Zarządu Głównego 
ZMW — Bronisław Barcicki, 
zastępca przewodniczącego Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW — 
Teofil Stanisławski oraz sekre­
tarz ZP ZMW z Drawska — 
Ryszard Składaniec. W imie­
niu Wojewódzkiego Komitetu 
FJN tow. T. Stanisławski wrę­
czył przewodniczącemu koła 
Janowi Lenartowi, Odznakę 
Tysiąclecia. 

Dalszym punktem programu 
wieczornicy było spotkanie z 
dziennikarzami „Głosu Kosza­
lińskiego": red. Józefem Kieł-
bem, zastępcą redaktora na­
czelnego naszej gazety oraz 
red. Witoldem Yoglem. W swo­
bodnej gawędzie mówiono o 

atwać sprawdziliśmy, czy otrzymali historii „Głosu" w aspekcie 
' zbliżającego się piętnastolecia 

pracy gazety oraz przypomnia­
no niektóre epizody z walk 
przed dwudziestu dwu laty, 
które przyniosły wolność wsi. 

Zakończeniem uroczystego i 
miłego wieczoru była część 
artystyczna w wykonaniu ze­
społu estradowego koła. (V) 

Puławskie i kęrfzierzyńskie 
aźoiy 

ruszafq w świat 
Puławski i kędzierzyński mocz­

nik — nawóz azotowy — wyrusza 
w świat tym razem drogą mor­
ską. Z Indią podpisana została 
spora transakcja. 20.IWO ton mocz­
nika statki PLO dostarczyć mają 
do Bombaju i Madrasu. 

Każdy ze statków ma zabrać o-
ko!o 3 tys. ton. Termin dostawy 
uzgodniony został do końca ma­
ja br. Pierwszą partię zabrał w 

ostatnich dniach lutego motoro­
wiec „Bolesław Bierut" i dostar­
czy ją do Bombaju. Następne 
partie zabiorą statki „Dubois" i 
„Solski". Puławski i kędzierzyń­
ski mocznik popłynie równie* 
statkami innych linii PLO, obsłu­
gującymi porty Morza Sródziem-
nego. (Interpress) 

Na zdjęciu: uroczysta chwila przekazania od­
znaki. w/środku — przewodniczący koła ZMW w 
Żabinie J. Lenart dziękuje za zaszczytne wyróż 
nienie. Fot. W. Vogcl 

Śladem „Zielonego nołesu" 

Dlaczego nie wszyscy? 
W „ZIELONYM NOTESIE" rzy podpisali porozumienie na 

zatytułowanym „Ciemna wcześniejszą dostawę buraków 
strona kontraktacyjnego w kampanii 1966 r. przyslugu-

medalu" pisaliśmy 12 stycznia jącą im premię otrzymali. Dó­
br. o niewypłaceniu przez Cu- tyczy to nie tylko terenów 
krownię w Pruszczu premii za kontraktacyjnych cukrowni 
wcześniejszą dostawę piania- Pruszcz lecz również i innych 
torom buraka cukrowego ze cukrowni wchodzących w 
wsi Janiewice pow. Sławno, skład Z. C. O. P.". Ponieważ 
Początkowo Zjednoczone Cu- pismo nie wspomniało ani sło-
krownie Okręgu Północnego w wem o plantatorach z Janiewic 

rejestrze plantatorów wsi Ja- kowi, który rzekomo miał nie 
niewice „a zatem żadna pre- być plantatorem buraka i nie 
mia się nie należy", że inni figurował w rejestrach, jak pi-
plantatorzy premii nie ctrzy- sały Zjednoczone Cukrownie w 
mali, gdyż nie podpisali w ter piśmie z 23 grudnia 1966 roku), 
minie odpowiednich umów u Ale nie wszystkim. Nie wypła-
wiejskiego pełnomocnika do cono np. dotąd premii ob. Ig-
spraw kontraktacji. nacemu Jarudze i Kazimierzo-

Po naszej publikacji Wydział wi Nowakowi. Nie rozumiemy 
Skupu Prezydium WRN wysto stanowiska Zjednoczonych Cu-
sował interwencyjne pismo do krowni, które kluczą w swych 
Zjednoczonych Cukrowni Okrę wyjaśnieniach, starają się 
gu Północnego, oraz, wcześ- wprowadzić opinię publiczną i 
niej do Rejonowego Inspekto- Władze aministracyjne woje-
ratu Plantacyjnego Buraka Cu wództwa w błąd. Wykrętnymi 
krowego w Sławnie. I ten o- sposobami próbują nie dotrzy-
statni właśnie ujawnił, że plan mać swych zobowiązań wobec 
tatorzy z Janiewic umowę pod rolników. Sądzimy więc. że ca-
pisali w terminie, a winę za łą tą niepoważną sprawą zain-
opóźnione dostarczenie umów teresuje się wreszcie Zjedno-
do Cukrowni ponosi jej przed- czenie Przemysłu Cukrownicze 
stawiciel. go w Warszawie i zmusi kogo 

W tej sytuacji Zjednoczone należy do definitywnego załat-
Cukrownie Okręgu Północne- wienia pretensji wszystkich 
go zmieniły nieco zdanie i po- plantatorów z Janiewic, oraz 
informowały Redakcję pismem zastosuje odpowiednie sankcje 
z 6 lutego#że: wszyscy plantu- wobec winnych. 
torzy buraka cukrowego, któ- J. KIEŁB 

Fabryka — szkołq 
Marian Smołuch trafił do 

Debrzna w 1961 r., bezpośred­
nio po wojsku. Z branżą meta­
lową niewiele przedtem miał 
wspólnego. Coś tam wiedział z 
pierwszych klas technikum o 
weterynarii, ale o elektroni­
ce? Zaczął uczęszczać na 7-
-miesięczny kurs prowadzony 
w zakładzie. Chęć nauki prze­
kształciła się w nawyk. Dziś 

Unaaizi/ck 
letAiadótu 

300 obserwatorów 

DO MIĘDZYNARODOWE­
GO Festiwalu Piosenki w So­
pocie zgłosiło się ogółem 27 
uczestników. Po raz pierwszy 
reprezentowany będzie ofi­
cjalnie Barbados. Udział w fe­
stiwalu zapowiedziało 15 ra­
diofonii, ponad 300 oficjalnych 
obserwatorów oraz 7 wytwórni 
płytowych. Obecnie prowa­
dzone są pertraktacje w spra­
wie przyjazdu którejś z wiel­
kich sław. (Modugno?).W tym 
roku rozległy teren wokół O-
pery Leśnej zostanie wykorzy­
stany jako salon ekspozycji 
reklamowych, umiejętnie 
wkomponowanych w natural­
ny plener. '„Głos Wybrzeża") 

SKANDAL wybuchł pod niebiosa. Przez kilka tygod­
ni z rzędu każde niemal pismo amerykańskie żyło 
jednym tylko głównie tematem: CIA. Nawet wieści z 

Wietnamu, gdzie przecież USA toczą gorącą wojnę, ode­
szły na drugi plan, nawet wiadomości sportowe — domi­
nujące w pismach masowych — zepchnięte zostały z czo­
łówek. Ich miejsce zajęły setki artykułów i informacji o 
różnych organizacjach i instytucjach finansowanych przez 
amerykański wywiad, o licznych osobistościach, będących 
pośrednio lub bezpośrednio na służbie CIA, o różnych a-
gendach międzynarodowych, pozornie niezależnych, w isto­
cie zaś będących tylko odnogami szpiegowskimi. 

Dopiero w ostatnich dniach 
szum ustał, jakby ktoś ręką 
uciął. Najwidoczniej wmiesza­
ły się w to najwyższe czynni­
ki. Postanowiono u samej gó­
ry, że dalsza kampania tego 
typu wyrządza niepowetowaną 
szkodę Stanom Zjednoczonym 
w świecie, wewnątrz kraju 
zaś skutecznie podminowuje 
zaufanie społeczeństwa do rzą­
du. Kampania prasowa została 

Z tajników CIA (1) 

fakty barbarzyńskiego bom- o rewizję obecnej polityki za- walkę konkurencyjną z CIA. 
bardowania DRW dotarły do granicznej, niewątpliwie inspi- Teoretycznie strefy wpływów 
opinii publicznej w USA do- rowały kampanię przeciwko obu organizacji są ściśle roz-
piero wtedy, kiedy podał je CIA. Świadczy o tym wiele do- graniczone. FBI działać ma 
do wiadomości amerykański wodów. I to, że gorącymi rze- tylko na polu wewnętrznym, 
dziennikarz, wysłannik „New cznikami wzmożonej kontroli poza tym zaś jest to policja,' 
York Times" z Hanoi. nad działalnością wywiadu są mająca wszelkie uprawnienia 

Podobnie stało się z CIA. senatorzy z grupy Fullbrighta, ścigania; CIA działać ma tyl-
Dopóki o machinacjach i krytyczni wobec polityki John- ko w odniesieniu do zagrani-
sprawkach wywiadu amery- sona w Wietnamie; i to, że pu- cv, przy czyr« według statutu 
kańskiego pisali inni — mogło biikacją rewelacji i sensacji nie ma ona żadnych upraw-
w USA panować milczenie; zajmują się głównie pisma nień wykonawczych, a zada-
ruch zrobił się dopiero wtedy, związane z tymi właśnie o- niem jej jest jedynie zbieranie 

informacji szpiegowskich i or­
ganizowanie dywersji (co jest 
ujęte w eufemistycznej formu­
le „...i wykonywanie innych 
zadań..."), ale tylko na obcym 
terytorium. 

Ujawnienie więc, że CIA 
działa jak najaktywniej właś­
nie w samych USA, korumpu-Departament brudnej roboty 

wewnętrznym, jak też 
chodzi o prestiż USA na are-

jąc znane i szanowane ośrod-
jeżeli kiedy fakty ujawniać zaczęły środkami, jak „New York Ti- ki nauki, organizacje społecz-

pisma amerykańskie. mes", „Newsweek", „Wa- ne, tworząc fikcyjne fundacje 
przerwana. Ale rozbitej w nie międzynarodowej? . , . . 1 ,. schington Post" itp. Dowodem rzekomo charytatywne itd., 
trakcie jej trwania porcelany Niełatwo odpowiedzieć na „ • t  

3 vnr^ rlmpc" ostatnim jest wreszcie fakt, wyraźnie umacnia pozycje 
nikt już zlepić nie potrafL wszystkie te pytania. Kilka vriTV,io5^ł że wystarczyło kilka wy po- FBI i jej szefa, osławionego 

DLACZEGO WŁAŚNIE 
TERAZ? 

momentów nasuwa się jednak 
samo przez się. Chociaż prasa 

zamieścił świetnie udokumen­
towaną serię na temat działał. wiedzi broniących CIA ze Edgara Hoovera, który od 
rmśH pta • nr7^7b nna hP7 strony takich osobistości, jak pewnego czasu także jest pod 

3merykańska od czasu do cza- , _ n. 7n<; nP- Robert Kennedy, ażeby ca- ostrzałem ze strony znacznej 
su — zwłaszcza pod jakimś * ; tv2odnika kato ła kampania została nagle u- części amerykańskiej opinii, 

- P? nowego na'temat <*«»• m in Za antymurzyAski rasiZm 
finansowania organizacji stu- P R M C I R W A T I T A  • ,zlw?a-'f}cą to erancję wo-
denckich przez wywiad wy- PODSKÓRNA WALKA bec skrajnej prawicy. Wszyst-
wołałv burze Dlaczego? Zło- ko więc wskazuJe na to, ze 

Wolności Kultury są agenda- na ogół robi to sporadycznie. . ,  •  .  n a  w i eie°cżvnni- powody, dlaczego wła- wiele czynników sprzysięgło 
omorubańcirioirn wpwia.f!n Pnhiif»*nnść amcrvtaństa hvł» jc^)W śnie teraz sprawa wybuchła, się przeciwko CIA. I to właś-

leżą w sferze podskórnej woj- nie spowodowało, że niewielka 
Po pierwsze, jak się wydaje, ny, jaką toczą ze sobą różne na pozór rewelacja przeksztai-

Dlaczego właśnie teraz rospę- granicznych ani nikt w USA potężne koła finansowe odgałęzienia amerykańskiego ciła się w sensację, grożącą w 
tała sie kampania prasowa na nie czyta, ani im nie wierzy, Wschodniego Wybrzeża — wywiadu i kontrwywiadu, określonych kołach prawdzi-
temat CIA i co się za tym nawet kiedy czyta. Dowodem zwłaszcza skoncentrowane w Wiadomo już od dawna, że a- wym trzęsieniem ziemi, 
kryje? Jakie są skutki całej na to może być fakt, że po- Nowym Jorku — prowadzące merykańska policja politycz-
tej afery zarówno na odcinku wszechnie znane w Europie od dłuższego czasu już walkę na. FB.L prowadzi zaciekłą (DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 

Dlaczego sprawy w dużym większym wpadunku, np. 
stopniu znane powszechnie na katastrofalnej klapie inwazji 
świecie — np. fakt, że Wolna antykubańskiej w Zatoce Świń 
Europa czy też tzw. Kongres w 1961 r. — pisze o CIA, ale 

agenda- na ogół robi to sporadycznie, 
mi amerykańskiego wywiadu Publiczność amerykańska była 
— wywołały tak wielką sensa- więc na ogół pozbawiona in-
cję w Stanach Zjednoczonych? formacji własnej, a gazet za-
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Z iainików CIA (1) 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) 
Ale dlaczego tym razem u-

jawnicnie niewielkiego rąbka 
tajemnic CIA wywołało tyle 
oburzenia, podczas gdy po­
przednio sprawy te przecho­
dziły bez echa? Nie można nie 
zgodzić się tu z Walterem 
Lippmanem, który stawia in­
teresującą diagnozę. Twierdzi 
on mianowicie, że dawniej o-
pinia amerykańska, zaślepiona 
antykomumzmem, przyjmowa­
ła wszystko, i nawet najbrud­
niejsze akcje wywiadu wyda­
wały jej się korzystne i do­
puszczalne, byleby tylko były 
efektywne w walce przeciwko 
komunizmowi. Wraz z osłabie­
niem jednak zimnej wojny i 
zanikiem przekonania o „czer­
wonym niebezpieczeństwie" o-
pinia amerykańska nie jest już 
dziś skłonna przełknąć wszy­
stkiego w imię antykonmniz-
mu. I stąd właśnie powszech­
na krytyka i powszechne obu­
rzenie na CIA. 

BLASKI I NĘDZE ŻYCIA CIA 

Trzeba przyznać, że ta orga­
nizacja ma przeszłość, w któ­

rej jest co krytykować. I z 
punktu widzenia pokoju, i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go oraz norm współżycia mię­
dzy państwami, nieraz gwałco­
nych przez wywiad amerykań­
ski; i z punktu widzenia nie­
skuteczności jej wysiłków, i 
częstych wpadunków, które 
powodowały kompromitację i 
śmiech na całym świecie. 

Do najbardziej udanych wy­
czynów CIA należy nie tyle 
działalność szpiegowska, ile 
dywersja polityczna i wojsko­
wa przeciwko niemile widzia­
nym w Waszyngtonie rządom. 
Kiedy w Iranie istniał w 1953 
roku rząd premiera Mossade-
ka, który zapowiedział skrom­
ny dość program reform i na­
łożył sekwestr na zagraniczne 
towarzystwa naftowe, eksploa­
tujące niemal za darmo bogac-
ctwa kraju — CIA natych­
miast ruszyła do ataku. Ope­
racją kierował bezpośredni 
ówczesny szef CIA, Allan Duł-
]es, brat sekretarza stanu, Joh­
na Fostera Dullesa. Ramie­
niem wykonawczym zaś był 
generał Schwarzkopf, mający 
niemałe doświadczenie w tego 

INFORMU3SMY 

URLOP MO CIESZYŃSKI 
— ZASIŁEK POŁOGOWY 
CZY WYNAGRODZENIE? 

J. W. Biały Rńr, Pracuje w 
dwóch zakładach — w jed­
nym jako pracownica umy­
słowa (cały etat), w drugim 
jako pracownica fizyczna 
(pół etatu). W styczniu idę 
na urlop macierzyński. Czy 
zasiłek połogowy należy mi 
się z obydwóch zakładów 
pracy? Czy mogę po urlopie 
zrezygnować z pracy fizycz-

_ nej? 

Może Pani, należy jednak w 
odpowiednim terminie (co naj~ 
mniej 2 tj^godnie) wypowie­
dzieć umowę, aby nie postawić 
pracodawcy w obliczu dokona­
nego faktu dopiero w ostatniej 
chwili. Samo wypowiedzenie 
nie powoduje utraty prawa do 
zasiłku, prawo to ustaje dopie­
ro z chwilą rozwiązania sto­
sunku pracy. Fakt, że pobiera 
Pani zasiłek połogowy jako ro­
botnica, nie przekreśla upraw­
nień do otrzymywania wyna­
grodzenia za czas urlopu ma­
cierzyńskiego z zakładu, gdzie 
pracuje Pani umysłowo, pod 
warunkiem, że w jednym i 

drugim zakładzie zatrudnienie 
opiera się na stosunku pracy, 
a nie na innej umowie. 

Wyjaśnienie powyisze prze­
znaczamy również dla Czytel­
niczki B, K. z tą jednak uwa­
gą, że w Pani przypadku zasi­
łek połogowy nie przysługuje, 
ponieważ umowa o pracę za­
warta na czas ściśle określony 
może być przedłużona tylko do 
dnia porodu. Najwyżej otrzy­
małaby Pani ten zasiłek za o-
kres obowiązkowych dwóch ty­
godni przed porodem, od któ­
rych zaczyna się urlop macie­
rzyński. (dsz) 

PODWYŻKA 
NAJNIŻSZYCH RENT 
STARCZYCH 

Czytelniczka: — Polczyn-
Z&rój: Jestem rencistką po­
siadającą rentę siarczą „S2*'. 
Słyszałam, żc w sierpniu ub. 
r. podwyższono renty star­
cze. Ja niestety nie otrzyma­
łam podwyżki?. 
Zgodnie z Okólnikiem ZUS 

nr 43 z 16 sierpnia 1966 roku 
podwyższono jedynie najniższe 
renty starcze z 600 do 640 zł 
miesięcznie, (zet) 

Przyszyto ręka-sukces chirurgów 

W końcu stycznia ub. r. w cukrowni „Wróblin" w Lewinie 
Brzeskim wydarzył się tragiczny wypadek. Jego ofiarą padł 
28-letni robotnik sezonowy Stanisław W. Tryby transportera zła­
mały mu prawą rękę, a lewą niemal obcięły — zwisała z ramie­
nia Miedwie na dwóch paskach skóry. Poszkodowany przewiezio­
ny został natychmiast do szpitala miejskiego w Brzegu w stanie 
silnego szoku. Najprostsza byłaby całkowita amputacja ręki. Dr 
Henryk Dugiełło postanowił jednak ocalić rękę pacjentowi. W chi­
rurgii światowej zdarzały się już przypadki pomyślnego przyszy­
cia odciętej kończyny. Najmniej wydolna własna ręka jest wię­
cej warta niż najlepsza proteza. Decyzja zapadła. Operacja była 
bardzo skomplikowana, trwała ponad 3 godziny. Po pół roku oka­
zało się, że Rość ramieniowa nie zrasta się. Musiano więc prze­
prowadzić zabieg połączony z przeszczepem maTeriału otrzymanego 
z „banku kostnego" z Warszawy. To o^sTtecznie uratowało rękę 
Stanisławowi W. Przechodzi on teraz dłuższy okres rehabilitacji. 
Dzięki stałym ćwiczeniom może rękę już podnosić i poruszać 
palcami. Zrośnięta ręka jest dobrze umięśniona. Nie będzie ona 
wprawdzie pełnosprawna, ale umożliwi nawet posługiwanie się 
nieskomplikowanymi narzędziami. (Ch) 

Na zdjęciu — Stanisław W. i dr Henryk Dugiełło. 
(CAJT — Okoński) 

rodzaju działalności. Wysłan­
nicy CIA przekupili wszystkie 
szumowiny stolicy Iranu, prze­
ciągnęli na swoją stronę znacz­
ną liczbę wyższych oficerów 
i zorganizowali regularny 
pucz. Mossadek został obalony, 
wtrącony do więzienia; gdzie 
właśnie zmarł przed kilkoma 
dniami; obce kompanie nafto­
we mogły odetchnąć. 

W rok później przyszła ko­
lej na Gwatemalę. W tym ma­
łym i zacofanym kraju Środ­
kowej Ameryki w wyborach 
zwyciężyła lewicowa koalicja, 
na czele której stał prezydent 
Jacobo Arbenz. Zapoczątkował 
on reformę rolną, co w kraju, 
gdzie znaczna większość ziemi 
należy do jednej jedynej wiel­
kiej kompanii amerykańskiej, 
„United Fruit", mającej tu o-
gromne plantacje bananów, 
kawy itd. — miało oczywiście 
ostrze anty-USA. I znowu 
Centralna Agencja Wywia­
dowcza — taka jest bowiem 
oficjalna nazwa CIA — poszła 
w ruch. Wynaleziono awantur­
nika, pułkownika Armasa, któ­
ry za pieniądze amerykańskie 
zgromadził w sąsiednich kra­
jach złożoną z najemników ar­
mię, uzbrojono tę armię w o-
gromne zapasy broni, po czym 
dokonano inwazji. Rząd Ar-
benza został obalony, porządek 
— przywrócony. Dziesiątki ty­
sięcy indiańskich chłopów, 
którzy otrzymali ziemię z re­
formy rolnej, zamordowano, 
„United Fruit" otrzymała z 
powrotem plantacje, w kraju 
zaś do ostatnich niemal cza­
sów panowała jedna z naj-*1 

krwawszyc-h dyktatur w Ame­
ryce Łacińskiej. 

W rok później — 1955 — 
przychodzi obalenie rządów 
Perona w Argentynie przy 
pomocy puczu wojskowego, 
organizowanego i finansowa­
nego przez CIA. I tak lista 
przedłuża się: kontrrewolucyj­
ny pucz w Brazylii w 1964 r., 
organizacja morderstwa Lu-
mumby, inspirowanie reakcyj­
nych przewrotów w Ghanie i 
innych krajach afrykańskich, 

udział w wydarzeniach indo­
nezyjskich, w wyniku których 
powstała prawicowa dyktatu­
ra wojskowa, liczne pucze w 
Lagosie, które faktycznie stor­
pedowały powołany po kon­
ferencji genewskiej rząd jed­
ności narodowej itd., itp. 

Oczywiście, nie zawsze się 
CIA udaje Czasami „departa­
ment brudnej roboty" (tak 
niemal powszechnie nazywa 
się w prasie amerykańskiej 
CIA) zawodzi. Tak się stało 
np. z faszystowskim puczem 
francuskich generałów w Al­
gierii w i961 roku, któremu 
przyrzeczono pomoc, ale któ­
ry został szybko stłumiony 
przez nrle Gaulle'a. Tak stało 
się z Kubą. Słynna inwazja 
w Zatoce Świń była jedną z 
największych kompromitacji w 
historii dywersji CIA; jej bez­
pośrednim skutkiem był tyl­
ko ogromny spadek prestiżu 
USA i poważne wzmocnienie 
rewolucji kubańskiej. 

Do serii niepowodzeń CIA 
należy również zestrzelenie 
przez rakietę nad ZSRR samo­
lotu szpiegowskiego „U-2", co 
położyło kres tego typu lotom 
nad terytorium radzieckim. Do 
klęsk CIA wreszcie należy cał­
kowicie fałszywa orientacja co 
do możliwości krajów socjali­
stycznych, dzięki czemu USA 
zostały zaskoczone przez kolej­
ne sukcesy radzieckie, jak zbu­
dowanie bomby atomowej, 
produkcja bomby wodorowej 
równocześnie z Amerykanami, 
wreszcie — rewolucja w Kos­
mosie. 

Wszystkie te sprawy znane 
były od dawna. I chociaż trud­
no twierdzić, że działalność 
CIA jest najobrzydliwszą stro­
ną imperializmu amerykań 
skiego czy też, że szpiegostwo 
jest gorsze, niż palenie dziec? 
napalmem — rewelacje ogfo 
szone ostatnio przez prasę a-
tn ery kańską wywołały ogrom­
ne poruszenie nie tylko w 
USA, ale i w wielu innych 
krajach. Ujawniły one bo­
wiem, po pierwsze, jakie są 
metody działania CIA, po dru 
gśe zaś — w jak wielkim stop 
niu instytucja ta zdołała spe­
netrować i infiltrować życie 
publiczne w samych Stanach 
Zjednoczonych, kupując na 
swoje usługi kogo i co się tyl­
ko da. 

STANISŁAW BRODZKI (AR) 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE SZWEMINO, 
p-ta Kraśnik, vpow. Koszalin ogłasza PRZETARG na remont 
kapitalny budynku mieszkalnego. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Dokumentacja do wglądu w gospodarstwie. Oferty na­
leży składać w biurze gospodarstwa do dnia 20 III 1967 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 III 1967 r. K-712 

W dniu 15 marca 1967 r., o godz. 12, w PGR PUSTARY — 
obiekt w Ząbrowie, pow. Kołobrzeg odbędzie się PRZETARG 
na sprzedaż nadliczbowych koni. W przetargu mogą brać u-
dział tylko rolnicy, posiadający gospodarstwa rolne i legi­
tymujący się odpowiednim zaświadczeniem GRN. K-687-0 

W DNIU 15 MARCA 1967 R„ O GODZINIE 9 W PGR RY-
MAŃ, pow. Kołobrzeg odbędzie się LICYTACJA (sprzedaż) 
koni i źrebaków z nadw.yżki z Inspektoratu PGR Kołobrzeg. 
Prawo do kupna mają rolnicy indywidualni, legitymujący 
się zaświadczeniem z Gromadzkiej Rady Narodowej, że po­
siadają gospodarstwo rolne i potrzebują konia roboczego. 

K-678-0 

ZAKŁADY PŁYT WIÓROWYCH W SZCZECINKU ogłasza­
ją PRZETARG na wykonanie części zamiennych do maszyn 
i urządzeń pochodzenia zagranicznego, do produkcji płyt 
wiórowych. Zakres prac obejmuje roboty tokarskie, frezer-
skie, wiertarskie i blacharskie. Dokumentacja znajduje się 
do wglądu w dziale Głównego Mechanika ZPW tel. 966 
wewn. — 24. Termin wykonania robót do 30 września 1967 r. 
Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert w 
zalakowanych kopertach do dnia 22 III 1967 r. Otwarcie o-
fert nastąpi dnia 23 III 1967 r. w Dziale Zaopatrzenia ZPW 
w Szczecinku, o godz. 9. Zakłady zastrzegają sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta jak również unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-693-0 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO OŚRODKA MASZYNOWE­
GO W BYTOWIE ogłasza PRZETARG na wykonanie elewa­
cji budynków. Termin składania ofert do 25 HI 1967 r. Ko­
misyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi w dniu 39 marca 
1967 r., o godz. 10, w biurze administracji POM. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-713 

BANK INWESTYCYJNY ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W KO­
SZALINIE, UL. 1 MAJA 36 zaangażuje MAGISTRA EKO­
NOMII, ze znajomością inwestycji lub budownictwa; INŻY­
NIERÓW ze znajomością BUDOWNICTWA lub INWESTY­
CJI oraz KSIĘGOWĄ — wykształcenie średnie. WarimH 
pracy i płacy do omówienia w Oddziale. K-711-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W 
SŁUPSKU zatrudni natychmiast KIEROWNIKA i SPRZE­
DAWCĘ do dwuosobowego sklepu spożywczego w Sycewi-
cach — miesżkanie zapewnione na miejscu; DWÓCH KIE­
ROWNIKÓW do jednoosobowego sklepu przemysłowego 
branży metalowej w SyceWicach i Kobylnicy; KIEROWNIKA 
do jednoosobowego sklepu branży spożywczo-przemysłowej 
w Kuliszewie — mieszkanie zapewnione na miejscu. Ponad­
to TRZECH SPRZEDAWCÓW DO SKLEPÓW BRANŻY SPO­
ŻYWCZO-PRZEMYSŁOWEJ w terenie. Warunki pracy i pła­
cy do uzgodnienia w siedzibie Gminnei Spółdzielni w Słup­
sku. uL Kołłataia 2. K-708 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOMU­
NALNYCH W KOSZALINIE, UL. ARMII CZERWONEJ 58 
zatrudni natychmiast DWÓCH INŻYNIERÓW lub TECHNI­
KÓW INSTALACJI SANITARNEJ, DWÓCH INŻYNIERÓW 
LUB TECHNIKÓW BUDOWY DRÓG, TECHNIKA BHP 
ORAZ INSPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ. Wyna­
grodzenie wg Układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Podania kierować pod adresem jak wyżej. K-709-0 

PREZ. WRN WYDZIAŁ GOSPODARKI WODNEJ I OCHRO­
NY POWIETRZA — LABORATORIUM BADANIA WODY 
J ŚCIEKÓW W KOSZALINIE, UL. P. FINDERA 115, tel. 
42-42 zatrudni natychmiast KIEROWCĘ z I lub II kategorią 
prawa jazdy. K-710 

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALINIE, UL. 
MORSKA 49, przyjmie do pracy natychmiast RADCĘ PRAW­
NEGO na pełny lub t»ół etatu, INSPEKTORA GOSPODAR­
KI MATERIAŁOWE,!, INSPEKTORA D/S EKSPLOATA­
CJI ze znajomością przepisów o eksploatacji środków tran­
sportowych i ciężkiego sprzętu budowlanego oraz EKONO­
MISTÓW. Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie oraz 
odoowiednia praktyka. W BAZIE SPRZĘTU W KOSZALI­
NIE — SPAWACZY •/. uprawnieniami oraz OPERATORÓW 
z uprawnieniami na dźwigi samojezdne. W Bazie Transportu 
w Koszalinie DYSPOZYTORA TRANSPORTU z wykształ­
ceniem technicznym oraz praktyką. Warunki płacy według 
Układu zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia osobiste lub 
telefoniczne w Dziale Organizacyjnym (tel. 62-71 do 62-74). 

K-657-0 

MZBM — ADMINISTRACJA DOMÓW MIESZKALNYCH 
NR 5 W KOSZALINIE, UL. JANA Z KOLNA 26, TEL. 58-76 
zatrudni natychmiast TECHNIKA BRANŻY BUDOWLANEJ 
lub SANITARNEJ — na stanowisko Inspektora Kontroli 
Technicznej. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. K-673-0 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA" W BIAŁOGARDZIE, zatrudni pracownika na stano­
wisko KIEROWNIKA PIEKARNI W PODWILCZU. Wyma­
gany dyplom mistrzowski lub świadectwo czeladnicze. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia w Dziale Produkcji. Za­
pewniamy jednopokojowe mieszkanie. K-701-0 

ZAKŁADY METALOWE URZĄDZEŃ ELEKTRONICZNYCH 
„DEMET" W DEBRZNIE, pow. Człuchów, zatrudnią natych­
miast DWÓCH TECHNIKÓW MECHANIKÓW na stanowi­
ska techniczne. Wynagrodzenie do uzgodnienia. Mieszkanie 
po okresie próbnym zapewniamy. W okresie próbnym gwa­
rantujemy hotel. K-703-0 

DYREKCJA KOSZALIŃSKIEJ WYTWÓRNI CZĘgCI SA­
MOCHODOWYCH W KOSZALINIE, UL. POLSKIEGO PAŹ­
DZIERNIKA 3 zatrudni natychmiast następujących pracow­
ników: inżyniera lub technika mechanika, na stanowisko 
KIEROWNIKA WYDZIAŁU MECHANICZNEGO, KIEROW­
NIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA I ZBYTU, EKONOMI­
STÓW ze znajomością branży metalowej do Działu Zaopa­
trzenia i do Działu Ekonomicznego ze znajomością planowa­
nia i analizy kosztów oraz TECHNIKÓW MECHANIKÓW. 
Wynagrodzenie zgodne z taryfikatorem zakładu kategorii I. 

K-672-0 

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW ODDZIAŁ 
SZCZECIN ODCINEK ROBÓT W KOSZALINIE, UL. RA­
CŁAWICKA, BARAK NR 5, przyjmą do pracy natychmiast 
następujących pracowników: KIEROWNIKA BUDOWY, wy­
kształcenie wyższe' lub średnie techniczne, uposażenie do 
3200 plus 300 zł za uprawnienia budowlane, MAJSTRÓW 
BUDOWY — wykształcenie średnie techniczne lub dyplom 
mistrzowski, 5 lat praktyki w zawodzie, praca w Koszalinie 
lub Świdwinie, TECHNIKA BUDOWLANEGO z 2-letnią 
praktyką, wynagrodzenie do omówienia na miejscu. Kandy­
daci winni się zgłosić w biurze kierownika Odcinka w Ko­
szalinie. K-666-0 

ZAKŁAD BUDOWY MASZYN LAMPOWYCH W KOSZA­
LINIE, UL. POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA NR 11, tel. 38-85, 
zatrudni natychmiast następujących pracowników: KIEROW­
NIKA SEKCJI PLANOWANIA PRODUKCJI, KIEROWNI­
KA PROTOTYPOWNI, TECHNIKA CHEMIKA, PRACOW­
NIKA DZ. KSIĘGOWOŚCI do komórki kosztów, pracownika 
na stanowisko LIKWIDATORA, ST. KONSTRUKTORÓW 
i ST. TECHNOLOGÓW, KONSTRUKTORÓW i TECHNOLO­
GÓW oraz wysoko kwalifikowanych kandydatów na stano­
wiska BRYGADZISTÓW, TOKARZY, ŚLUSARZY i FRE­
ZERÓW. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Reflektujemy tylko na pracowników miejscowych lub z do­
jazdami do pracy z pobliskich miejscowości. K-702-0 

NADLEŚNICTWO SIŁŁTSZÓW unie­
ważnia zgubioną cecJiówkę od­
biorczą nr 474 Leśnictwa Warble-
Jastrowin. K-715-C 

KOSZALIŃSKIE Zakłady Kruszyw 
Mineralnych w Koszalinie unie­
ważniają skradzioną pieczątkę w 
barze ZEK w Jastrowiu o treści: 
Koszalińskie Zakłady Kruszyw 
Mineralnych vr Koszalinie — Za­
kład Eksploatacji Krusv:ywa w 
Jastrowiu. K-715-0 

ZAMIENIĘ mieszkanie w Nowej 
Soli na mieszanie w Słupsku. 
Słupsk, Grunwaldzka 81, tel. 
21-79. Gp-623 

PRZYJMĘ 
r 1 ~i -' skich. 
nr 11. 

dwóch czeladników 
Kobylnica, Główna 

Gp-628-0 

LICEUM Ogólnokształcące w Ko­
łobrzegu zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej nr 1003 ucznia 
Jana Walczaka. K-714 

SZKOŁA Podstawowa nr 4 w 
Szczecinku zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnej nr 375, na na­
zwisko Helena Zejmo. G-G31 

DYREKCJA ZSZ w Koszalinie 
zgłasza zgubienie legitymacji ucz­
nia Mariana Kołcza. Gp-630 

DYREKCJA ZSZ nr 2 w Kosza­
linie zgłasza zgubienie legitymacji 
ucznia Zbigniewa Gleicka. 

Gp-629 

SPRZEDAM motocykl pannonia 
250 cm sześć., stan dobry, wiado­
mość: Ustka, Osiedle XX-lecia 
G m. 11. G-G32 

SPRZEDAM gospodarstwo. Mikita 
Konikowo koło Koszalina. 

Gp-627 

POTRZEBNA pomoc do dziecka. 
Koszalin, Zwycięstwa 230. 

Gp-633 

CZTERECH kwalifikowanych hy­
draulików, trzech uczniów przyj­
mę natychmiast. Praca stała, wa­
runki dobre. Palmowski, Koło­
brzeg, ul. Lubelska 18/5, teł". 21-28. 

Gp-575-U 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LT^K W Koszalinie, 
Racławicka 1, tel. 43-56, przyjmuje 
dodatkowe zapisy na kurs pod­
wyższenia kwalifikacji (kat. 1 i II) 
do dnia 15 marca 1967 r. K-624-0 

„CENTRALA Nasienna" — Od­
dział Świdwin, Kołobrzeska 146, 
tel. 313 lub 3G5, poszukuje pokoju 
sublokatorskiego dla mężczyz­
ny. K-C75-0 

Spółdzielnia 
.Jedność Łowiecka' 

Koszalin 

SPRZEDAM motor z przyczepą 
M-72, stan dobry. Słupsk, P. Fin­
dera 30 m. 3. Oglądać po gotlz. ifi, 
teL 47-70. Gp-625 

SETERY rasowe dwumiesięczne 
— sprzedam. Słupsk, Mostnika 10 
m. 22 w godz. 14—15. Gp-625 

SPRZEDAM nasiona facelji. wia­
domość; Słupsk, Pankowa 4 ra-
2C, ' fip-624 

> zawiadamia, że 
: ZEBRANIE OBWODOWE 
) członków Spółdzielni 
• odbędzie się w Koszalinie, 
; w dniu 23 marca 1967 roku 
o godz. 11 w lokalu Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spo- # 
żywców „Społem", przy ul. 
Polskiego Października 32.^ 

Gp-622 0 
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W sprawie lip 
przy ul. Wolska Polskiego 
Siedząc toczącą się na la­

mach „Głosu" dyskusję na te­
mat ul. Wojska Polskiego — 
chciałabym dorzucić do niej 
garść swoich uwag. Słupsk od 
dawna ma opinię „miasta zie­
leni**. Zdawałoby się, że powin 
niśmy być z tego dumni i pie­
lęgnować troskliwie tę piękną 
ozdobę naszego miasta. Tym 
bardziej, że drzewa w mieście 
są jego „płucami" — że oczysz 
czają powietrze z dwutlenku 
węgla i różnych spalin. Ponad­
to — jak wiadomo — drzewa 
tłumią hałasy uliczne, tak u-
jemnie wpływające na stan 
ludzkich nerwów. 

Tymczasem w ostatnich la­
tach można zaobserwować w 
Słupsku niepokojący objaw 
usuwania drzew z byle bła­
hych powodów. Dla przykładu 
wymienię wycięcie brzóz przy 
ulicy Traugutta i usunięcie lip 
sprzed hotelu „Piast". Najgor­
sze rzeczy dzieją się nad Słu­
pią, gdzie jakoby w imię regu­
lacji rzeki, wycina się najpięk 
niejsze drzewa. Ostatnio los 
taki spotkał płaczącą wierz­
bę przy murach obronnych, któ 
ra nikomu nie przeszkadzała a 
stanowiła piękny akcent deko­
racyjny. Czyż rzeka w mieś­
cie koniecznie musi być pro­
stym obetonowanym kanałem? 

Sportowe 
rozmaitości 

BOKSERZY WALCZĄ 
0 PRYMAT 

W niedzielę pięściarze Czarnych 
w kolejnym meczu o wejście do 
II ligi walczyć będą z Ruchem 
Grudziądz. Spotkanie będzie bar-
d*» trudne do wygrania przesz 
naszych bokserów. Oba zespoły 
walczyły już ze sobą dwukrot­
nie. W Słupsku zwj'ciężyli Czar­
ni po dramatycznym meczu 11:9, 
natomiast w Grudziądzu był wy­
nik remisowy 9:9. Najeiekawiej 
zapowiadają sfę pojedynki w 
muszej: Drążex — Sokołowski, 
w lekkiej: stoltz — Milczew&ki, 
w lekkopółśredniej i półśredniej 
walki Paszkowskiego i Celińskie­
go z braćmi Keningami oraz w 
średniej Racka II z Lewandow­
skim. 

Mecz rozegrany zostanie w nie­
dzielę o godz. 11 w hali wago-
nowni przy ul. Kolejowej. (sz) 

PIŁKARSKA NIEDZIELA 

W niedzielę rozegrane zostaną 
w naszym mieście trzy ciekawe 
spotkania piłkarskie. Będą one 
sprawdzianem formy naszych pił­
karzy przed rozpoczynającymi 
się 2 kwietnia rozgrywkami mi­
strzowskimi. 

Gryf grać będzie z Lechią 
Szczecinek. Spot.kartie to odbę­
dzie się o godz. iS na boisku przy 
ul. Zielonej. 

Oba zespoły czarnych tym ra­
zem grać będą z Górnikiem Sie­
mianowice. Pierwsza drużyna 
tego klubu gra lidze między­
wojewódzkiej, natomiast rezerwy 
w klasie A. 

Spotkanie pierwszych zespołów 
rozegrane zostanie o godz. 13.30, 
a rezerw o godz. 15.15. Oba me­
cze odbędą się na boi3ku przy 
ul. Krzywoustego. (sz) 

DWA MECZE 
SLATKAKEIT CZARNYCH 

.d}l'ższej przerwie, miłośnicy 
sioJsówki będą mogli oglądać w 
akcji siatkarki Czarnych Słupsk. 
W sobotę i niedzielę spotkają się 
one z drużynami okręgu bydgos­
kiego — Związkowcem Bydgoszcz 
1 AZS Toruń. Podopieczne tre­
nera Zenona Cieślaka w tych me­
czach wystąpią bez swojej naj­
lepszej zawodniczki — Pauliny 
Dyczkowskiej. Siatkarka ta jes': 
kontuzjowana i do końca bieżą­
cego miesiąca nie ma mowy o jej 
powrocie do drużyny. 

Spotkanie ze Związkowcem od­
będzie się w sobotę o godz" 18.30, 
a z AZS Toruń w niedzielę o 
godz. 11. Oba pojedynki odbędą 
się w hali przy ul. Ogrodowej. 

(sz) 

POWIATOWA SPARTAKIADA 

W sobotę, 12 bm. o godzinie 10, 
Komitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki wspólnie z Radą Pow:a-
tową LZS organizują Pówiatową 
Spartakiadę Zimową (nieco 
spóźnioną, ponieważ już właści­
wie wiosna). W ramach Sparta­
kiady rozegrane Zostaną zawody 
w następujących konkurencjach: 
w sali Tććhnikurń Rolniczego — 
tenis stołowy (kobiety i mężczy­
źni), w klubie „Plejady" — sza­
chy (kobiety i mężC2yźni) oraz 
warcaby (kobltety). 

Na zdobywców pierwszych 
miejsc czekają nagrody. (a) 

A teraz sprawa ul. Wojska 
Polskiego. Wydaje mi się, że 
niszczenie przewodów kanali­
zacyjnych przez korzenie, jest 
lekką przesadą. Moim zdaniem 
należałoby tę sprawę bardzo 
wnikliwie rozważyć, biorąc 
pod uwagę nie tylko wątpliwą 
szkodliwość drzew, ale także 
wartość estetyczną — a prze­
de wszystkim walory zdrowot' 
ne. I dopiero po zważeniu! 
wszystkich „za i przeciw" po- i 
wziąć decyzję — mam nadzie-1 

ję ułaskawiającą skazańców. !  

Cóż z tego, że na ich miejscu 
posadzi się nowe drzewka? Hej 
lat trzeba będzie czekać na ich 
pełny rozwój? 

Drzewa są zbyt cenną war-! 
tością urbanistyczną, żeby się 
ich pozbywać lekkomyślnie. 

MARIA ŁYPACZEWSKA 

Jesteśmy młodymi wiekiem 
mieszkańcami Słupska. W mie­
ście tym mieszkamy od 1945 r. 
Zawsze byliśmy dumni z pięk­
nych lip przy ul. Wojska Pol­
skiego. Przecież drzewa te ro­
sły równolegle z nami. Wiemy 
że chodnik północnej strony 
tej ulicy jest wąski. Ale czy 
jedynym wyjściem z sytuacji 
jest wycięcie lip? 

W imieniu własnym i zapew 
ne licznego grona młodzieży 
Słupska, prosimy, aby drzewa 
te pozostawiono w spokoju. 

CMS 

0 organizacji najmłodszych 
Druhny i druhowie! Zuchy! Baczność! Jutro, tj. 11 bm. 

0 godz. 8.30 w sali szkoły nr 4 rozpocznie obrady II Konferen­
cja Hufca. Złoży na niej sprawozdanie komendantka Hufca 
hm Irena Góralowa. Następnie będzie dyskusja nad tym co 
robiliście w ciągu ostatnich dwóch lat w waszych drużynach 
1 szczepach. Dziesięciolecie Chorągwi Koszalińskiej przedsta­
wi wystawa. A wieczorem konferencja wybierze harcerskie 
władze. Już dziś (10 bm.) będą się zjeżdżać z całego powiatu 
delegaci na konferencję. Dzisiaj wieczorem przewodniczący 
Prezydium MRN Jan Stępień spotka się z harcerzami. Spocz­
nij! 

mysłu Drzewnego, Mechanicz­
nym i Rolniczym, przy Liceum 
Ogólnokształcącym nr 1 w 
Słupsku oraz przy liceum w 
Ustce. 

W powiecie odpowiednikiem 
szczepów są rejony, które 
skupiają okoliczne drużyny 
harcerskie i zuchowe. Najcie­
kawszymi inicjatywami i osią­
gnięciami w pracy mogą po­
chwalić się rejony: w Dębnicy 
Kaszubskiej, Sirzyżynie i 
Główczycach. 

Analizując treść uchwały 
programowej z poprzedniej 

liczba ta osiągnęła prawie 900 
osób. 

Do pracy w harcerstwie włą­
czyli się nauczyciele. Pomaga­
ły władze oświatowe, Rada 
Przyjaciół Harcerstwa i inne 
jednostki. Za tę pomoc — har­
cerze dziękują. 

(am) 

Słupska organizacja Związ­
ku Harcerstwa Polskiego liczy 
obecnie ponad 7.600 członków. 
W ostatnich dwóch latach 
przybyło ich ponad dwa tysią­
ce. Nie tylu jednak ilu plano­
wano, Nie wszędzie więc, nie 
we wszystkich szkołach, har­
cerstwo jest jednakowo popu­
larne. Mamy w mieście i po­
wiecie 2.920 zuchów, 3.108 har­
cerzy młodszych, 838 harcerzy 
starszych, 219 harcerzy funk­
cyjnych działających w druży­
nach zuchowych i harcerskich, 
351 instruktorów młodzieżo- konferencji Hufca, dostrzec 
wych oraz 151 instruktorów należy bogaty dorobek Słup­
nie należących do kręgów in- skiego harcerstwa. Siedem po-
struktorskich. ważnych akcji wśród młodzie-

W ostatnich latach harcer- ży było dziełem harcerzy. Do 
stwo słupskie ożywiło swą kampanii w pełni udanych na-

II 

działalność, a ten wielki wzrost 
liczebny świadczy najlepiej o 
zasięgu oddziaływania ZHP na 
młodzież w szkołach podsta­
wowych i średnich. W mieście 
istnieje 18 szczepów harcer­
skich. Wyróżnić należy szcze­
py przy szkołach nr nr: 4, 6, 3, 

leży niewątpliwie zaliczyć 
„więź z zakładami pracy". U-
czestniczyło w niej 210 drużyn 
harcerskich. 30 drużyn podpi­
sało stale umowy o współpra­
cy z zakładami pracy. Różne 
były formy tej współpracy. Na 
przykład ostatnio harcerze or-

7 a także przy ustcckiej szkole ganizowali imprezy choinko »ve 
nr 1. Wśród drużyn starszo- c",a dzieci pracownikow zakia-

Tango" może być 
na zamówienie 
Jak już kilkakrotnie in­

formowaliśmy sztuka S. 
Mrożka „Tango", wysta­
wiana przez BTD bije re­
kordy powodzenia. Ostatni 
raz można ją będzie zoba­
czyć w niedzielę, 12 mar­
ca. Ponieważ jednak chęt­
nych jest wielu, dyrekcja 
może na życzenie publicz­
ności zorganizować dodatko 
we przedstawienia. 

Do przyszłego piątku tj. 
do 17 marca przyjmowane 
sq w kasach BTD (telefon 
52-85) zamówienia na do­
datkowe spektakle tej sztu­
ki. Ponieważ w stale dni 
przedstawień BTD to jest 
w piątki, soboty i niedzie­
le, wystawiana będzie ko­
media Henry Cecque'a ,JPa 
ryżanka" — dodatkowe 
przedstaioienia „Tanga" zor 
ganizować będzie można w 
pozostałe dni tygodnia. 

[harcerskich najlepiej pracują 
I szczepy przy technikach: Prze-

es 
Si 
© 
kog* 

sa 
is 

Do niedawna mówiło sie 
„międzymiastowa" i każdy 
wiedział: chodzi o centralę te­
lefoniczną. A międzykółkowa? 
Niewiele takich baz powstało 
dotychczas i stąd nawet rolni­
cy nie wiedzą dokładnie co 
oznacza nazwa Międzykółkowa 
Baza Maszynowa. 

Sprzęt z kilku kółek rolni­
czych zgromadzono w głów-
czyckiej MBM. Konserwacje, 
naprawy, wypożyczenia... Ma­
szyny są w większym stopniu 
wykorzystane, nie niszczą się 
tak jak w poszczególnych kół­
kach. 

Niedawno podsumowano 
roczną działalność tej, pierw­
szej w powiecie słupskim, mię-
dzykółkowej bazy maszyno­
wej. Kierownik Jan Buzdere-
wicz miał powody by z najlep­
szymi traktorzystami: St. Ta­
baką, Cz. Sadłowskim i J. Pe-
tryką — uciąć towarzyską roz­
mowę. 

Na pozytywne wyniki bazy 
niewątpliwie wpływają także 
dobre sąsiedzkie stosunki z 
Zakładem Naprawczym Me­
chanizacji Rolnictwa. Doświad­
czeni monterzy naprawiają 

dów, pegeerów, kółek rolni­
czych itp. Na wyróżnienie za­
sługuje także przeprowadze­
nie „turnieju historycznego", 
w którym uczestniczyło prawie 
4 tysiące zuchów i harcerzy z 
51 drużyn. 

Letnie obozy harcerskie, jak 
zawsze, oprócz wypoczynku 
były także formą szkolenia ak­
tywu funkcyjnego. W roku 
1965 w obozach uczestniczyło 
300 dzieci, a w roku ubiegłym 

kółkowy sprzęt a instruktorzy 
ZNMR szkolą traktorzystów. 

Tekst i zdjęcia 
Andrzej Maślankiewicz 

2Pdarzenia 
: fiWYPADKI 
/ l/L/ EBBSMSEEESEIS®! 

Komunikat MO 
W KMiP MO w Słupsku są do 

odebrania dwie opony samocho­
dowe typu 759X20 o numerach 
127258 i 53021113. Osoby lub insty­
tucje, którym skradziono wymie­
nione opony, proszone są o zgło­
szenie się lub przesianie informa­
cji ra piśmie do Komendy Mia­
sta i Powiatu Mo w Słupsku, po­
kój nr 19. 
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CO GDZIE KIEDY Z 

10 PIĄTEK 
Marcelego 

w.*——* 

97 — MC. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

TAXI 
51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac dworcowy. 

DYŻURY 
Dyżuruje apteka nr 51 przy BL 

Zawadzkiego, teL 41-80. 

KLUB „EMPIK" przy uL Za­
menhofa — wystawa prac kółka 
hafciarskiego słupskiego MDK. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 11 do 1? 
— Wystawa malarstwa Emila Fa-
miry. 

• NA ULICY Deotymy w Słup 
sku potracony został przez P*zf" 
jtżdżający samochód marki zuic, 
należący do Prezydium PRN, 7-
ler.ni Grzegorz W. Chłopiec 
wbiegł na jezdnię zza stojącego 
przy krawężniku samochodu 
wprost na żuka. Doznał on obra­
żeń ciała i przewieziony został 
do ambulatorium pogotowia. 
• RÓWNIEŻ przez samoehed 

marki żuk, tym razem należący 
do słupskiego MPGK, potrącona 
została na jednej z ulic Główczyc 
mieszkanka tego osiedla, 4-letma 
Alina W. Dziewczynka raptownie 
wkroczyła na jezdnię i uderzona 
została lewym błotnikiem. Przy­
były lekarz pogotowia po stwier­
dzeniu m. iri. wstrząśnienia móz­
gu i złamania kości lewej nogi 
przewiózł ofiarę wypadku do 
szpitala, gdzie umieszczona ją 
na oddziale chirurgii dziecięcej. 
© W DĘBNICY Kaszubskiej Wy­
darzyły sH dwa wypadki przy 
pracy. "Wincentemu F. maszyna 
do cięcia skóry zraniła palce u 
lewej ręki. Genowefie Z. maszy­
na kontuzjowała również lewą 
rękę. W obu przypadkach opatrun 
ki założono w ambulatorium po­
gotowia. 
A MIESZKANKA wsi Mielno, 
Pelagia T., po sprzeczce z mężem 
usiłowsia targnąć się na własne 
życie i wypiła około 50 gramów 
kw.asu solnego. W szpitalu stwier 
dzoTie poparzenie przełyku. 

• 12-LETNIA Jadwiga Sz. za­
mieszkała w Słupsku przy ul. 
Wojska Polskiego upadła podczas, 
zabawy tak nieszczęśliwie. że1 

stwierdzono u niej wstrząśnienie 
mózgu. Karetka pogotowia prze­
wiozła dziewczynkę do szpitala. 
• TAKŻB we wsi Bierkowo li­
pa dla podczas zabawy 8-letnia 
Grażyna K. Lekarz podejrzewa­
jąc ztamanie prawego podudzia 
skierował dziewczynkę do szpi­
tala. 

Działacze i turyści 
obradują 

12 bm., o godzinie 11, rozpocznie 
obrady sprawozdawezo-wyborczy 
walny zjazd delegatów kół Pol­
skiego Towarzystwa TurystycznO-
-Krajoznawczego. Odbędzie się on 
w słupskim ratuszu* 

Ustępujący Zarząd Oddziału 
PTTK przedstawi zebranym spra­
wozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności. Po dyskurii odbędą się 
wybory zarządu, oddziałowej ko­
misji rewizyjnej oraz sądu kole­
żeńskiego. 

Materiały sprawozdawcze od­
działu są wyłożona do wglądu 
delegatów na zjazd w biurze 
PTTK przy ul. Kolejowej 9, co­
dziennie w godz. 9—16. (a) 

PROGRAM I 
1322 m oraz UKF 66,17 MHi 

na dzień 10 bm. (piątek* 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
1.00, 2.00. 2.55. 

5.06 Rozm. rolnicze. 5.26 Muzyka. 
7.45 Błękitna sztafeta. 8.15 Melo­
dio rozr. 8.49 Dr Żabiński przed 
mikrofonem. 9.00 Dla ki. VII — 
„Teczka z papierami" — słuchów. 
9.30 Melodie rozr. 9.40 Dla przed­
szkoli': „Zabawy rytmiczne". 10.00 
Kalejdoskop kulturalny. 10.30 Kon­
cert rozr. 11.00 Dla kl. VIII: „O 
wodzie dobrze i żle". 11.30 Mu­
zyka baletowa. 11.49 ftodzrce a 
dziecko. 12.10 Muzyka iud. naro­
dów radzieckich. 13.00 Dla kl. I 
i II — „Dzieci słuchają muzyki". 
13.20 Polska muzyka symf. 13.40 
Zespół akordeonisów. 14.00 Public, 
międzyuar. 14.i5 Gra orkiestra PR 
w Łodzi. 15.05 Muzyka rozr. 15.30 
Polska muzyka dawna. 16.00—19.00 
Popołudnie z młodością. 18.45 Kurs 
jęz. ros. lS.yo Radiorekiama. 19.10 
Ze wsi i o wsi. 19.30 Koncert ży­
czeń. 20.30—23.00 Wieczór literac-
ko-muzyczny: 20.31 Rewia piose­
nek. 21.01 „Złota studnia" — hu­
moreska L. Aszkenazego. 21.13 Or­
gany kinowe. 21.23 Rondo pie­
śń iarskic. 21.53 Koncert. 22.13 Poe­
tycki koncert życzeń. 22.43 Księ­
życowe melodie. 23.15 Nowości pro 
gramu III. 0.05 Kalendarz radiowy. 
0.10 Program nocny ze Szczecina. 

PROGRAM II 
367 m oraz UKF 69.92 MRi 

na dzień 10 bm. (piątek) 
Wiad.: 5.00, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 

10.00, 12.06, 16.00, 13.00, 23.50. 
5.06 Muzyka. 7.45 Pleb. piosenka 

miesiąca. 7.49 Melodie na dzień 
dobry. 8.15 Kurs jęż. franc. 8.35 
Pod rozwagę opinii publ. 8.55 Mo­
zaika ulubionych przebojów. 9.40 
Z życia ZSRR. 10.05 Muzyka lud. 
10.20 Koncert orkiestry PR w 
Krakowie. 10.50 „Ulica Gołębia" 
— K. Filipowicza. 11.10 Nasz re­
porter donosi... 11.25 Koncert rozr. 
12.25 Muzyka. 12.40 „Maski" — 
reportaż. 13.00 Z dziejów muzyki 
chóralnej. 13.20 Muzyka dla wszy­
stkich. 14.00 Muzyka operowa. 
14.30 List ze Śląska. 14.45 Błękitna 
sztafeta. 15.00 koncert rozr. 15.20 
Gra duet fort. 15.30 Dla dzieci — 
„Proszę słonia" — L. J. Kerna. 
16.05 Felieton. 16.15—18.45 W War­
szawie i na Mazowszu. 18.45 Klub 
entuzjastów nowoczesności. 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 Kon­
cert. Ok. 21.05 Z kraju 1 ze świa­
ta. Ok. 21.32 Wiad. sportowe. 21 ."45 
Co tańczą nasi sąsiedzi? 22.C* 
„Tchórz" •— słuch. 23.05 Gra or­
kiestra taneczna PR. 23.35 Melo­
die na dobranoc. 

PROGRAM fil 
na UKF 66.17 MHi w godz. l*-t* 
na dzień 10 bm. (piątek) 

19.00 „Lizbona" — humoreska S. 

BTD — godz. 19 — utwór dra­
matyczny S. Mrożka — Tango. 

ramnas 
MILENIUM — Niedziela w No­

wym Jorku (USA, od lat 16). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Uwaga, uwaga nad 

chodzi (pol., od lat 12) 
Seans o godz. 14. 
Wzgórze tang., od lat 1S) 
Seanse: 16.15, 18.30 l 20.45. 
GWARDIA — Don Gabriel (pol., 

od lat 14) — panorama. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 
DELFIN — Ściana czarownic 

(polski, Od lat 14) 
Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE « 
STOLICA — Ostatni lot (franc., 

od lat 14) 
Seans o godz. 20.30 

Grodzieńskiej. 19.05 Mój magneto­
fon. 19.25 „Trędowatą" czyta 
I. Kwiatkowska. 19.35 Nagrania 
Studia UKF. 19.55 Tylko po wło­
sku. 20.19 „Długa droga do wyj­
ścia" — siucn. 20.40 Piosenka dla 
mnie i dla ciebie. 21.08 „My Fair 
Lady" w różnych stylach. 21.20 
„Modliszka" — kabaret z Pozna­
nia. 21.35 Piosenki Andriuszy i Ka-
tiuszy. 21.50 Opera tygodnia — 
Mozart: „Cosi fan tutte". 22.00 
Fakty dnia. 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — b. Day. 22.15 Na 
ziemi i nad ziemią — wspomnie­
nia Z. Neugebauera. 22.30 Kon­
certy brandenburskie. 22.55 Wier­
sze C. K. Norwida. 23.00 Koncert 
rozr. 23.50 Na dobranoc. 

RAM9IL0SZALIB 
RADIO KOSZALIN 
(na dzień 10 bm. (piątek) 

5.36 Koszal. Kalejdoskop Rolni­
czy — a ud. w oprać. J. Zesław-
skiego. 7.00 Ekspress Poranny. 
17.00 Przegląd Aktualności Wy­
brzeża. 17.18 Piosenka dnia. 17.25 
Muzyka i rekiarria. 17.30 Piosenki 
radzieckie. 18.00 „Tango" — re­
cenzja teatralna S. Zajkowskiej. 
18.10 Gra orkiestra Norrie Para-
mora, śpiewa Frank Infield. 18.20 
Sportowe Rozmaitości — aud. J. 
Sternowskiego. 18.4o Serwis infor­
macyjny dla rybaków. 

pEUWIZJA 

na dzień 10 bm. (piątek) 
16.50 Program dnia. 16.55 Wiad. 

17.00 Dla dzieci: „Miś z okienka". 
17.15 Dla młodych widzów: „Pi­
sarska przygoda Marii Kann". 
17.30 „Przygody Robinsona Cru­
soe" — film seryjny (franc.). 
17.55 Wszechnica TV: „Kybernetes 
— znaczy sternik". 18.23 Wielo­
kropek. 18.45 „Poligon" — wojsk, 
przegląd TV. 19.20 Dobranoc. 19.3Q 
Dziennik. 20.00 TV Kurier Mazo­
wiecki. 20.15 Teatr TV: „Pułkow­
nik Foster przyznaje się do wi­
ny" — Rógera Vaillanda. 21.45 
10 minut recenzji 21.55 Dziennik 
22.10 Program na Jutro. 
PROGRAMY OŚWIATOWE 

10.55 Dla szkół — dla kl. liceal­
nych — Wiaaóttiośel o Pólsee i 
świecie „Panorama'\ 12.00 Dla 
szkół: dla kl. IV — „Miasto Ko­
pernika". 12.45 Dla szkół: dla 
kl. I — „Historia z zapałkami". 

¥ 
$ 
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Wydarzenia w Chinach 

Napływające oa szeregru już tygodni doniesienia z Chin nie 
pozostawiały u zewnętrznych obserwatorów wątpliwości, że 
rozgrywające się tam wydarzenia, określane mianem rewo­
lucji kulturalnej, wymknęły się spod kontroli ich inspirato­
rów. Z kolei nadchodzące w ostatnich dniach wiadomości * 
Chin świadczą nader dobitnie o tym, że inspiratorzy ci czynią 
teraz nie pozbawione determinacji wysiłki, by odzyskać kon­
trolę nad sytuacją, która — co wiele potwierdza — stała się 
wręcz groźna, przy symptomach anarchii i dezorganizacji w 
życiu kraju. 

Czen Po-ta, stwierdza, że „za- być to koalicja armii, organów 
obserwowane zostały błędne bezpieczeństwa i „starej ka-
formy walki" w toku rewo- dry partyjnej" (co Czou En-laj 
łucji kulturalnej, „powstały o- mocno podkreśla) — której 
ne z iednej strony wskutek nie sp0sób zastąpić przez ludzi 
nieświadomości mas, a z dru- jElie mających kwalifikacji i 
giej — na skutek działalności doświadczeń". W tej koalicji 
wroga, który celowo zmierzał wymienia się na pierwszym 
do dyskredytowania rewolucji miejscu właśnie „st?,ra rewo-
kulturalnej". Czou En-laj w lucyjną" kadrę, pomijając *u-
swych enuncjacjach wypowia- pei,t>yRi miic cniem ..rewolu-
inio pio vo notTTof nnicłncmioi- -1- łOZCr -da się że „nawet najsłuszniej- cyjnych buntowników' 
sza walka polityczna nie może Woną Gwardię". Odczytuje się 
prowadzić do dezorganizacji to przez niektórych obserwato-

ZWROT jest wyraźny, powiedniego szczebla dowód- życia i zahamowania produk- torów, korespondentów za-
Czy raczej wyraźne jest cy". cji". granicznych akredytowanych 
dążenie, wyraźnie wystę- Światowe agencje prasowe Już z tych oświadczeń wyni- w Pekinie, jako coś więcej niż 

pują próby, niemal drama- informują o takich zbrojnych ka dość dobitnie to, że ocena tylko próbę kompromisu ze 
tyczne, w celu dokonania wystąpieniach na południu rysującej się sytuacji zmusiła zdziesiątkowanym aparatem 
zwrotu w wydarzeniach, które Chin, w Tybecie i w Sinkian- do podjęcia w Pekinie prób partyjnym i rozluźnienia jego 
zainspirowane zostały wyste- gu; w tej ostatniej prowincji zahamowania jej niebezpiecz- oporu. Niektórzy z obserwato-
rowaniem „rewolucji kultura!- dowódca okręgu wojskowego, nego rozwoju. Zmusiła do wy- rów skłonni są w tym widzieć 
nej" w kierunku „otworzenia pełniący jednocześnie funkcję dania zarządzeń polecających nawet kompromis z atakowa-
ognia przeciwko znajdującym I sekretarza prowincjonalnego młodzieży powrócić do szkół, nymi działaczami najwyższego 
się u władzy", a więc w isto- komitetu partii, miał podobno które trzeba nierzadko wypo- szczebla, co do których nie za-
cie przeciwko wszystkim ogni- nie tylko wypowiedzieć posłu- sażyć od nowa w sprzęt, jaki jęte zostało — jak dotąd — o-

uległ dewastacji. Podyktowała ficjalne stanowisko ani przez 
wreszcie zarządzenia ograni- Mao Tse-tunga, ani przez naj­
eżające demonstracje uliczne, bliższych spośród _ poważnie 
zakaz wtrącania się „Czerwo- zwężonego jego osobistego dziś 
nej Gwardii" do pracy insty- otoczenia, a mianowicie kom-
tucji i urzędów. Szereg po- promis z Liu Szao-tsi i Tesng 

»Rewolucja ku!tura!na« 
wom partii i wszystkim ogni­
wom administracji państwo­
wej. W dziesiątkowanych — 
poddawanych niewiarygodnym 
oskarżeniom, szykanom i re-

szeftstwo Pekinowi, lecz rów- wstałych w toku 

w defensywie? 
iao-pir.giem (krytyka pod ich 

adresem była raczej tylko po­
średnia, w gazetkach „wielkich 
znaków"). 

Wiele jeszcze znaków zapy­
tania pozostawia rozwój wy-

„rewolucji darzeń w Chinach, tym bar-
nież skierować podlegle mu SSeT SSUSITSj W ii -zystko świadczy, że 

wystani! ODÓr Pogubił sie ten ^ednostki do walki w celu °~ przeróżniejśzych nazwach, spo- trudno określić, dokąd on p •-
~ n lir? ^ano"'vania mieszczących się 7.a których nie sposób odczy- wadzi w sytuacji, która s^ę ^ 

Wtf^ph źró" tam chińskich instalacji dla tać, kogo lub co one reprezen- tym kraju wytworzyła. Wyda-
informacja - ro^n. L,n - przeprowadzenia doświadczeń tują, został oskarżony o „re- rżenia te budzą bolesny niepo­

kój bratnich narodów, w ro deł, w tym pośrednio również z bronią nuklearną. akcyjność". 
ze źródeł chińskich w sytu- oczywiście informacje o "' w'miejsce L'n Piao, jako dżinie socjalistycznych państw, 
S2* oSnW dojnym oporze armii mogą przed?wszystkim chyba arbi- wśród partii komunistycznych 
S rewolucyinych buntowi- być Posadzone; przesadne ter kompromisu i akcentów ~ P'^e

t wszystkim o ten 
Ł Z , SrpL w S mogą być też oceny co do po- rozwagi, pojawia się obecnie wielta dorobek rewolucji chin-
ST*™ nirh n-S glębiającegó się w całych Chi- coraz częściej na trybunach skiej.i kilkunastu lat sukcesów 

^  _ 5 -  .  ^ n a c h  c h a o s u  i  r o z p r ę ż e n i a ,  i  w y s t ę p u j e  z apelami „wyci- pokojowego, socjalistycznego 
Niemniej nie ulega wątpli- szającymi" Czou En-laj •- To z budownictwa, osiągniętych pod 
wości, iż wśród organizatorów jego właśnie przede wszystkim przewodem KPCh, zanim roz-
rewolucji kulturalnej" wystą- oświadczeń wynika, że d^ży pętana "^ostnla ^ewolucja kul-

ię teraz „w nowym etapie re- turalna . 
można 7/irientownr w r.n-3- s^raw Potoczy się w po- wolucji kulturalnej" do stwo- OAM-RI 

. .  ; „ : „ ż ą d a n y m  p r z e z  n i c h  k i e r u n k u ,  r ż e n i a  „ w i e l k i e j  k o a l i c j i  z d o l -  Z B I G N I E W  S O I . T JBA 
Tym ty^ko tłumaczyć można nej ustanowić wsadzą". Ma (AR), 
ponawiające się apele o „właś-

jęcie władzy" spowodowała 
wytworzenie wielu naraz fron­
tów, zmieniła się niemal w 
walkę wszystkich przeciw ^ p^ażne" obawy",' czy roz 
wszystkim. Nie pomogło, jak 

nowaniu rozwijającycn sl 
wydarzeń, lecz skomplikowało 
jeszcze- bardziej sytuację ciwe 'formy rewolucji kultu-
wydanie przez Mao i Lin Piao ralnei" Tym można tylko t^u 
rozkazu wkroczenia do działa- maC2VĆ zarządzeniat "zmierza­
nia przez armię. jąc? do ..naprawy popełnio-

Armia, występująca przez nych błędów w toku rewolucji 
szereg miesięcy za parawanem kulturalnej". Dziennik „Żen-
rewolucji kulturalnej" i pa- minżipao" niemal dramatycz-

"tronująca niejako z boku nie akcentuje w swym arty-
czerwonogwardzistom, po jej kule redakcyjnym, że „jeśli 
włączeniu do bezpośredniego lud, walczący o władzę nie na-
działania — „w fazie walki o prawi natychmiast swych błę-
władzę" — sprawiła co naj- dów, to sprzeczności nieanta-
rnniej zawód najwyższym roz- gonistyczne mogą przerodzić 
kazodawoom. Okazało się, jeśli się w antagonjstyczne i wtedy 
vierzyć sprzecznym często do- powstanie rzeczywiste niebez-

:iiesieniom, że właśnie w armii pieczenstwo". Z kolei organ 
wśród lokalnych jej dowód- teoretyczny KC KPCh „Hong-
ców zrodził się zorganizowany qi" (Czerwony Sztandar) — o 
opór przeciwko „rewolucji kul- czym informuje najbardziej 
turalnej", że w najbardziej oficjalne z chińskich źródeł, 
newralgicznych dla Chin o- agencja SINHUA — występuje 
kręgach nadgranicznych do- już obecnie w obronie kiero-
wódcy wojskowi wraz z dzia- wniczych kadr partyjnych i 
łaczami terenowymi partii państwowych i wzywa: „ma-
wystąpili zbrojnie przeciwko sy rewolucyjne... powinny ka-
elementom promaowskim. Nie drom pomagać, ufać im; bez 
pomogły przy tym próby kom- doświadczonych kadr nie rao-
promisu, wydane centralnie że być mowy o stworzeniu sy-
rozkazy, iź „przeprowadzenie stemu władzy". Jeden z naj-
rewolucji kulturalnej w woj- bardziej czołowy-ch kierowni-
sku pozostawia się decyzji od- ków «rewolucji kulturalnej", 

0 piłkarskie puchary Europ? 
* REWANŻOWE ćwierćfi- rozgrywek półfinałowych, 

nałowe spotkanie o Puchar Eu * W ĆWIERĆFINAŁO-
ropy rozegr&rrtr w Pradze mię- WYM spotkaniu piłkarskim o 
dzy miejscową Duklą i zespo- Klubowy Puchar Europy dru-
łem Ajax Amsterdam zakoń- żyna Bayer Monachium poko-
czyło się zwycięstwem Dukli nała Rapid V7iedeń 1:0 (0:0). 
2:1 (0:0). Ponieważ vs pierw­
szym meczu zespoły te uzyska Ponieważ pierwszy mecz 
}y wynik remisowy 1:1 do pół- tych zespołow zakończył się 
finału awansowali piłkarze Du zwycięstwem Rapidu 1:0 zaist-
kli. niała konieczność 30 min. do­

grywki, w której piłkarze Ba-
* PIŁKARZE Celtic awan- *vern zdobyli jedna bramkę u-

sowali do półfinału Pucharu 
Europy, zwyciężając w rewan 
żow.ym meczu Vojvodinę No-
vi Sad 2:0 (1:0). Pierwszy mecz 
wygrała Vojvodina 1:0. 

zyskując ostatecznie zwycię­
stwo 2:0 i oni awansowali do 
dalszych rozgrywek. 

* W ĆWIERĆFINAŁO­
WYM meczu piłkarskim o Pu­
char Zdobywców Pucharów ze 

* W REWANŻOWYM spół Standard Liege pokonał 
ćwierćfinałowym spotkaniu węgierską drużynę Vasas 2:0 
piłkarskim o Puchar. Zdobyw- (0:0). Do półfinału awansowa-
cóv»r Pucharów Slavia Sofia po li piłkarze Standard Liege, któ 
konała drużynę Servette Ge- rzy przegrali wprawdzie pierw/ 
newa 3:0 (1:0) i awansowała do szy mecz, ale w stosunku 1:2. 

S P O R T  S P O R T  S P O R T  S P O R  I  

i,,Startaiemy do Meksyku"' 

Konkurs na gazetki ścienne 
i plakaty - rozstrzygnięty 

Z okazji „Dnia Olimpijczyka" 
zorganizowany został konkurs na 
gazetki ścienne i plakaty dla 
młodzieży szkół podstawowych i 
średnich pn. „STARTUJEMY DO 
MEKSYKU". 

Ostatnio odbyło się posiedzenie 
komisji konkursowej oceniającej 
nadesłane prace. Ogółem na kon­
kurs wpłynęło 109 prac uczniów 
ze szkół podstawowych i śred­
nich. 

Komisja konkursowa postano­
wiła przyznać nagrody indywidu­
alne w dziale gazetek ściennych 
ze szkół średnich następującym 
uczennicom: I miejsce — Annie 
Chełminiak (TE Świdwin), II — 
Barbarze Lubner (L.O Darłowo), 
III — Janinie Urbaś (LO Darło­
wo). 

W dziale plakatów ze szkół śred 
nich nagrody otrzymują: I — 
Technikum Elektryczno-Mecha-
niczne z Białogardu, II — Jolanta 
Gwizdała (LO Sławno), III — E. 
Giłewicz (L,P Koszalin). Ponadto 
wyróżniono -^ostały prace Małgo­
rzaty KowTTTtzuk (LO Szczecinek) 

i Andrzeja Łagody (LO Sławno). 
I miejsca w dziale gazetek 

ściennych ze szkół podstawo­
wych przyznano: I — Szkoła Pod­
stawowa nr 3 (Darłowo), II — 
SKS przy Szkole Podstawowej 
nr 2 (Sławno), III — Janusz Fa­
ją czkowski (Szkoła nr 7 Koszalin). 

W dziale plakatów I miejsce 
zdobył Kaczmarek (Szkoła Ty­
siąclecia Darłowo), II — Władyko 
(Szkoła nr 3 Darłowo), III — 
Ognisko pracy pozaszkolnej Zło­
tów. 

Ponadto komisja wyróżniła pra­
ce: Macieja Mackiewicza (Szkoła 
nr 3 Człuchów), Mirosława Po­
piela (Szkoła Ćwiczeń przy SN 
w Koszalinie), Z. Szefke (Szkoła 
nr 3 Darłowo), M. Olejnikowi 
(szkoła nr 2 Darłowo), W. Plan-
ge (DKDiM Koszalin). 

Przypominamy, że prace na­
desłane na konkurs jbędą ekspo­
nowane w hali sportowej w Ko­
szalinie w dniu 12 bm., z okazji 
obchodów „Dnia Olimpijczyka" 
w naszym województwie. 

(sf) 

Marskie przełajowe MP 
w KoszaSińsIiesn 

Duże wyróżnienie spotkało 
Okręgowy Związek Kolarski w 
Koszalinie, któremu powierzo-

KOSZYKÓWKA 

BAŁTYK Ib — DARZBÓR 
22:55 

W Koszalinie odbyło sie kolejne 
spotkanie o mistrzostwo klasy A 
w koszykówce kobiet. Zmierzyły 
sie zespoły Bałtyku Ib i Darzboru 
Szczecinek. Mecz zakończył się 
zwycięstwem koszykarek Darzbo­
ru 55:22 (18:13). 

Drużyna rezerw Bałtyku, oparta 
głównie na zawodniczkach szkół 
podstawowych, tylko w pierwszej 
części spotkania nawiązała równo 
rzędny pojedynek z bardziej ru­
tynowanymi zawodniczkami Darz­
boru. Po przerwie koszalinianki 
opadły z sił oddając inicjatywę 
Darzborowi. Najwięcej punktów 
dla zwycięzozyń zdobyły: Lasota 
— 16, Januszkiewicz — 13, Orłow­
ska — 12, a d!a Bałtyku: Dulka I. 
i Rakoczy po 5, Grzesiak — 4. 

no organizację przełajowych 
mistrzostw Polski w kategorii 
młodzików i juniorów. Mistrzo 
stwa odbędą się 27 bm. Do tej 
pory nie ustalono jeszcze miej­
sca wyścigów. Prawdopodob­
nie impreza odbędzie się w 
Koszalinie, lub w powiecie zło­
towskim. / 

(sf) 

Zwycięstwo hokeistów 
F niani w Katowicach 
Passa zwycięstw hokejowej 

reprezentacji Finlandii trwa. 
Po dwóch zdecydowanych wy­
granych z NRD Finowie po­
konali w środę na katowickim 
Torkacie reprezentację Polski 
8:3 (3:1, 2:1, 3:1). Bramki dla 
zespołu polskiego zdobyli: Ste­
faniak w 6 i 21 min. oraz K. 
Fonfara w 42 min. 

Na zdjęciu: fragment rewanżowego pojedynku hokeistów Cze­
chosłowacji i Kaaady, zakończonego zwycięstwem Kanadyjczy­
ków 4:2. *;AF — interfoto 

"Ryszard Zgórecki 
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W końcu sierpnia otrzymał list x Rzeszy. Z Hanoweru pi­
sała osoba, która znała rodzinę Flaków. Donosiła, że syn 
Melchiora, 15-letni Gustlik podczas kąpieli został aresztowa­
ny przez patrol Grenzschutzu i wywieziony w głąb Niemiec 
na roboty. Niemcy Hitlera szykowały się do uderzenia na 
Polskę, potrzebowały siły roboczej w przemyśle i na roli. 
Gustlik Flak pracował, u jakiegoś bauera pod Hanowerem. 
Razem z nim przebywał tam drugi Polak z Szarleja, nazwis­
kiem: Iskra. 

Melchior Flak porozumiał się ze starym Iskrą. Uradzili 
wspólnie, że pojadą do Rzeszy i zażądają wydania chłopców. 
Plan wziął w łeb, gdyż niemiecka straż graniczna zamknęła 
już dla Polaków granicę. Z urzędu Grenzschutzu Flak został 
odprawiony z kwitkiem. 

Wrzesień 1939 roku dla Szarlcja nie zaczął się alarmujący­
mi komunikatami: „Uwaga, nadchodzi!..." W kilkanaście mi­
nut od momentu wybuchu wojny wojska niemieckie zajęły 
Piekary Śląskie. Drugiego i trzeciego września między Wa-
dzimem a Rybnikiem niemieccy faszyści rozjechali czołga­
mi grupę wziętych do niewoli żołnierzy 12 pułku piechoty, 
czwartego września żołdacy Wehrmachtu z 8 dywizji pan­
cernej, vm korpusu, 14 armii w katowickim Parku Koś­
ciuszki rozstrzelali ponad 80 powstańców śląskich i harce-
~zy... 

Stary Iskra pocieszał Melchiora: Pojadę po chłopaków, 
niech się tylko uspokoi. 

Dotrzymał słowa. Zimą 1939 roku wybrał się do Hanowe­
ru, skąd Gustlik pisał pod komendę żony bauera: Jest mi tu, 
dobrze. martwcie sie o mnieu. Tylko tęskno mi za. Wa­

mi. Wasz Gustlik. — Iskra nawet nie zobaczył chłopców. 
Właścicielka majątku zagroziła, że wezwie gestapo. Dopiero 
wiosną następnego roku staremu udało się skontaktować 
z synem i Augustynem Flakiem. Zostawił im marki na drogę 
powrotną. 

Z majątku uciekli nocą. Wykupili bilety, wsiedli do po­
ciągu i tyle ich widział bauer spod Hanoweru. Gustlik wró­
cił do Szarleja, jak wraca człowiek z tamtego świata. Dłuż­
szy czas uważano go za ofiarę kąpieli w granicznym stawie, 
za tego, który nie doczekał się tragicznego września. Ludzie 
podzielili radość Melchiora i Marty Flaków: Gustlik wrócił! 
Uciekł z Rzeszy... 

Nie wiadomo, kto radosną dla Polaków z Szarleja wiado­
mość przekazał gestapowcom. Trzeciego dnia do drzwi dom­
ka Flaków załomotał pięścią urzędnik gestapo. Wręczył Mel­
chiorowi urzędowe pismo — Augustyn Flak, syn Melchiora 
i Marty, z domu... ma się zameldować na posterunku policji. 
W przypadku niestawienia się, aresztowana zostanie cała, 
szesnastoosobowa rodzina. 

Gustlik nie miał innego wyjścia. Usłuchał wezwania. Prze­
słuchali go i... zamknęli. Przesłuchanie trwało krótko. Znali 
wszystkie szczegóły ucieczki z Niemiec. Następnego dnia od­
stawili Augustyna Flaka do więzienia w Bytomiu, skąd wy­
prowadzili go dopiero na rozprawę. 

Rozprawa trwała nie dłużej od pierwszego przesłuchania 
w gestapo. Przewodniczył jej wyższy urzędnik NSDAP, Otto 
Gruzer, który dopiął swego: rodzinę Flaków wpisano przy­
musowo, jak tysiące innych Ślązaków, na volkslistę III. gru­
py, a Augustyn Flak został wcielony do rezerw armii Fueh-
rera opanowanego żądzą podboju Europy. 

Służbę dla Fuehrera i III Rzeszy Gustlik Flak rozpoczął w 
szeregach Baudienstu blisko czechosłowackiej granicy, w 
Zeibersdorf. Odsłużył rok i wrócił do Piekar. Nie na długo — 
wkrótce wcielono go do armii. Nie pomyślał nawet, żeby nie 
zgłosić się na punkt mobilizacyjny, gdyż równałoby się to de­
zercji. A za dezercję odpowiadałaby cała rodzina. Liczna 
rodzina Flaków, z których trzech wysłano już na front 
wschodni, do Afryki i Grecji. 

Ile lat miał wtedy erkaemista Augustyn Flak? — Osiem­
naście. Osiemnaste urodziny obchodził w towarzystwie Un-
teroffiziera Hansa Holdera w szkole artylerii przeciwlotni­
czej w Głogowi** 

Upili się z tej okazji. I z innej — wkrótce mieli zostać wy­
słani na front południowy. Do Włoch, dla ubezpieczenia nie­
mieckich jednostek zamkniętych na linii Gustawa. Holder 
pił ze strachu; jakby przeczuwał, że nie wróci ze słonecznej 
Italii. Flak usiłował utopić w śliwowicy tęsknotę za rodzin­
nym Szarlejem. Nie boi się frontu. Żal mu było tylko wy­
jeżdżać z Polski. 

Niebo nad półwyspem miało kolor z pocztówki. Było przej­
rzyście błękitne dopóki nad linię Gustawa nie nadlatywały 
Liberatory 9-tej i 12-tej armii amerykańskiej. Niemiecka 
obrona przeciwlotnicza została zduszona tonami bomb. Prze­
stała istnieć bateria artylerzysty Augustyna Flaka i Unter-
offiziera Hansa Holdera, który wcześniej popełnił samobój­
stwo... Potem do nieba znad linii Gustawa podobny był dach 
szpitalnego namiotu — jasnoniebieski, aż mdły w promie­
niach południowego słońca. Flak godzinami leżał na polo­
wym łóżku i godzinami dojrzewała w nim decyzja. Już wie­
dział, że nie wróci z urlopu zdrowotnego, że zostanie na 
Śląsku, choćby miał się zaszyć pod ziemię i tam oczekiwać 
końca wojny. 

Powrót do Piekar umożliwiły mu dokumenty rekonwales 
centa — ofiary bombardowania aliantów. W domu na Agu-
styna czekali już bracia przybyli z Afryki, Grecji oraz fron­
tu wschodniego, który trzeszczał wróżąc rychły koniec III 
Rzeszy. 

Stary Melchior nie zabierał głosu. Przytaknął tylko, kiedy 
synowie postanowili: nie wrócą na front. Następnego dnia 
rano wskazał im odpowiednie miejsce dla broni. Karabiny 
wrzucili do gnojówki. A wieczorem spalili niemieckie mun­
dury. Augustyn Flak z ulgą władował do pieca swój — z żół­
tymi wyłogami i srebrnymi ptakami na brudnozielonym 
kołnierzu. 

Niebo nad dachami Szarleja Lyfo szare, lekko zadymione, 
jak nad całym Śląskiem — tak niepodobne do nieba znad li­
nii Gustawa i Hitlera rozbitych w maju 1944 roku. Wśród 
półtora tysiąca jeńców niemieckich, wziętych do niewoli 
przez sprzymierzonych, nie było Unteroffiziera Hansa Holde­
ra z Piekar Śląskich. Holder zostawił żonę i czworo dzieci. 

|C. d. n.) 


